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(Projekt Bismarka o rozbrojenin Earopy. — 
Słowa Fressy. — Znaczenie użytego przez niego 
manewra. — Pismo Rady powiatowej lwowskiej 
'woprawie uregulowania stosunków pomiędzy luduo- 
ścią chrześciań:ką i żydowską, tadzieś petycja w 
Veprawie zamierzonego przeniesienia dyrekcji racha 
"kelei arcyka. Albrechta do Stryja, — Sprawa od- 
dalonych elewów i dyetarjuszy katastralnych. — 
Węgierski rządowy projekt ustawy o lichwie. — 
Z Rady państwa. — P. Hansner sprawozdawcą po- 
zycji „tytoń“. — Czeska popularna biblioteka po: 
lityczna.) 


Przedwczoraj przynió:ł nam telegram ze 
Rzymu następującą wiadomość: „Fanfulla do- 
nosi, że ks. Bismark wystosował list do sena- 
stora Jaciniego, z powodu jego dzieła o polity- 
czaych stronnictwach Włoch. W liście tym B:s- 
mark twierdzi, że dopiero zgoda mocarstw, zde- 
cydowanych prowadzić politykę koaserwatywną, 
doprowadzić moża do częściowego rozbrojenia, 
które jedynia zdoła radykalnie wyleczyć finanse 
mocarstw i zapobiedz nędzy ludów. Bismark po- 
chwala: poglądy Jaciniego i radzi ma wytrwać 
RA obranej drodze. 

Wyanajemy otwarcie, że przeczytawszy ten 
łelągram, nie mogliśmy sobie zdać z niego spra- 
%g. Wiedzieliśmy wprawdzie o tem, że Jacini 
należy do rzędu „apostołów pokoju“ i w szeregu 
%ch zajmuja jedno z miejsc wybiinych. Ale w 
Raden sposób nie byliśmy w stanie zrozumieć 
Jąki związek, punkt styczny istnieć może 
między fanatycznym propagatorem rozbrojenia 
'a-reprezentantem skrajnego militarysmu. Gotowi 
więc byliśmy sgizić, że Fanfulla, znana z za- 
miłowania doffensacyjnych wieści, puściła bąka 

a zrobienia reklamy broszurze byłego ministra 
tolnictwa we Włoszech. 
a Okazuje się wszukże dzisiaj, że doniesienie 
| Faafulli jest prawdziwe. Bismark istotnie pisał 
| list do Jaciniego, istotnie w tym liście rozbie- 
| lał sprawę rozbrojenia i w samej rzeczy uważa 
m prawą nietylko jako dobry. temat do akade- 
 Biekich. dyszertacyj, do ćwiczeń historjozoń- 
ych, ale jako rzecz naglącą, wtłoczoną już 
bieg życia politycznego, stojącą tembardziej 
% dobie, że tylko ona jest w stanie „radykal- 
Us uke $nąnse mocarstw i zapobiedz osta- 
| 4 ej nędzy ludów." 
=. Dziwny ten i tak zagadkowy zwrot w po- 
dach Bismarka, wyjaśnia sią po głębszem 
trzeniu sprawy. Nie jest bowiemt zwrotem, 
8 tylko manewrem. Posłuc ajmy co pisze Presse: 

„Kanclerz niemiecki śledzi delikatnie uchem 
Palsacje dziejowe. Studjnje bacznie przejawy o- 
luii publicznej, nie na to wszakże, aby czyniąc 
) zadość, gonić za popularnością, lecz raczej 
to, aby nad nią panować, poprawiać jej obłę- 
, a zdrowe jej myśli zużytkowywać prakty- 
nie. Materja? do tych stndjów zbiera skrzę- 
bie i zawsze stara się go mieć z pierwszej rę- 
M. Samo więc dziennikarstwo jemu nie wystar- 
Ga. Idzie on dalej i skoro ma potrzeba, nie wa- 
h się nawet od Lassala czerpać io 0) 

rewołacyjnego rnchn socjalnych demokra- 
Gw, a u handlarzy bydła i zboża, u leśniczych 
handlarzy drzewa zasięgać zdania co do swych 

onomicznych planów. Nie lubi on przytem, 
opinia publiczua i tworzone przez nią prą- 

RI dziejowe wyprzedzały go, zostawiały go w 
Me. W razach, dy takie niebezpieczeństwo mu 
Rozi, śmiałym skokiem rzuca się naprzód i po- 
| nem swem słowem nawraca opitię publiczną 
`v tym właśnie kierunku, w którym sam żeglu- 

k, prowadząs ją do portu, do którego sam 

Wierza. 

Temu to więc przypisać należy, że od łat 
u coraz głośniej wydobywające się jęki z 
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Drólime na wygnaniu. 


W. Tom Lévis, ajent dia cudzoziemców. 


(Ciąg dalszy.) 


Nastąpiło głuche milczenie. Zaprawdę wra- 
knie, jakie Sefora sprawiła, musiało być ol- 
kzymie; jej owalna, blada twarz, ogniste oczy, 
Wadkie włosy musiały posiadać czar niezwykły, 
Roro zdołały awyciężyć uprzedzenie tego kato- 
dą i Słowianina, którego fantazja od pierwszej 
Wodości przesyconą była opowiadaniami o okru- 
Śwdstwach i djabelskich sztuczkach koczowni- 
Woh iliryjskich żydów. Wkrótee jednak zacsął 
K dalej pytać. Ale na nieszczęście książę Axel j 

ił przytomność, zajął się tylko grą, i cią- | 
Ue tylko mruczał w długą swoją, żółtą brodę: 

— Z każdym dniem jestem głupszy... ah... 
Ń raz głupszy. 


Nie można było wyciągnąć z niego ani 
kupa. 


~. — Wybornie! Przyszedł Wattelet... chodź 

4 pag Wattelet — zawołał król do wysokiego, 

Nodego - człowieka, który właśnie wszedł ska- 
4 bałasując jak młody legawiec. 

|, Ten Wattelet, ulubiony malarz Wielkiego 

Sba 1 wytwornego świata, 0 pięknych, 

4 .rozpustnem życiem nacechowanych ryzach, 

| „ niejake typ. obecnych artystów 

zatżwieństwie de płomiennego zachwytu. 

| ur. 1080. Ubrany i ufryzowany bez za-| 


y 


piersi lułów, przytłoczonej ciężarem military- 
zmu, nie uszły bacznego ucha Bismarka. Czu 
on jak dalece sprawiedliwym i uzasadnionym 
jest ten jąk, a zarazem Świadomy był także i 
tego, ile w tym jękn mieści się zarzutów, wy- 
łącznie skierowanych przeciw niemu, jako prze- 
ciw przywódzcy nowoczesnej militarnej polityki 
europejskiej. 

Forma, jakiej użył Bismark do wypowie- 
dzenia swego zdania o militaryzmie, charakte- 
ryzuje to stanowisko, z jakiego kanclerz nie- 
miecki zamierza militaryzm zaatakować. Wysto- 
sował on list do senatora Jaciniego, będątego 
tak samo jak Bismark, przedewszystkiem re- 
alnym politykiem. Jacini od dawna poświęcił 
się stadjowaniu socjalnych warunków bytu 
Włoch, a niedawao ogłesił rozprawę, w której 
wykazuje, że we wszystkich krajach Europy 
dostrzegać się daje pewien proces przekształca- 
nia się dawnych stronnictw politycznych. Hasła 
dawne, liberalne a szumnobrzmiące, rozdmu- 
chane do oatateczneści, pękają po kolei, w miej- 
sce zaś ich każde społeczeństwo wypisuja na 
swych sztandarach skromne hasła pracy na polu 
ekoncmicznem i administracyjaem, zwraca się 
do swego wnętrza, do swych spraw domowych 
i pragnie w nich ład zaprowadzić, Owoż na 
tej drodze spotyka przedewszystkiem kwestję 
militarną i stawia ją odrazu na ostrzu noża, 
Rozumie bowiem, że tylko na drodze cgólnego 
rozbrojenia Europy dojść można do ekonomicz- 
nego ładu i dobrobytu. 

Z rozprawy tej Jaciniego Bismark skorzy- 
stał i wystosował do niego list, w którym wska- 
zuje sposób przeprowadzenia tego rozbrojenia, 
jeżeli już nie ogólnego, to przynajmniej częścio- 
wego. Możliwość takiego rozbrojenia widzi on 
wtedy dopiero, jeżeli mocarstwa zgodzą się ze 
Sobą na prowadzenie polityki konserwatywnej. 
Cóż znaczy to wyrażenie: polityka konserwa- 
tywna? Oto, jeżeli oświadczą, że co do swych 
rozmiarów pragną zakonserwować stan obecny, 
innemi słowy że na długie lata nie myślą zmie- 
niać teraźniejszej konfgaracji mocarstw euro- 
pejskich. Jeżeli mocarstwa oświadczą, że te- 
raaniejsze geograficzne i polityczne ich granice 
mają się stać odtąd nieulegającym zmianie do- 
gmatem międzynarodowych stosunków, naten- 
czas naprawdę rozbrojenie stanie się rzeczą 
możebną, finanse doznają niepospolitej ulgi, a 
rządy wolne od kłopotów zewnętrznych, oddać 
się będą mogły z całem natężeniem sprawom 
ekonomicznym i administracyjnym. 

Ale jakże doprowadzić moearstwa do zgody, 
a zresztą, przypuściwszy, że się je doprowadzi, 
w czem zaczerpnąć rękojmię, że zgoda ich trwać 
będzie długo, że natychmiast po rozbrojeniu nie 
zerwaną zostanie przez jedno lub drugie mo- 
carstwo ? 

Praktyczny Bismark przewidział ten za- 
rzut i dla tego mówi tylko o częściowem roz- 
brojeniu; nadt» stawia jako przedwstępny wa- 
runek utworzenie koalicji z mocarstw takich, 
które są już dzisiaj zadowolnione ze swoich gra- 
nie, to jest chcą jnż dzisiaj prowadzić konser- 
watywną polityką. Jądro tej koalicji już istnie- 
ję, jest niem sojusz austro-niemiecki. Jeżeli do 
niego przystąpi Francja i Moskwa, a nadto 
Włochy, jeżeli te mocarstwa zrezygnują raz na 
zawsze ze swych agresyjnych planów, zaniecha- 
ją jedne polityki odwetowej, drugie polityki ra- 


We Lwowie, Piątek dnia 12. Grudnia 1879, 


on jest inicjatorem i główną podwaliną tera- 
źniejszej epoki militaryzma. a natomiast zarzut 
ten skierować przeciw swoim wrogom, przeciw 
Francji i Moskwie. Lndy Europy, a przede- 
wszystkiem lud niemiecki jęczy pod ciężarem 
podatków, opłacanych na cele militarne, bieda 
go tłoczy, głód rozrywa jego wnętrzności, szep- 
ce mu do ucha socjalistyczne teorje, popycha go 
do rewolucyjnych czynów, a w postaci Bismar- 


nienia odpowiednich kroków n Wysokiego rzą- 
du o przeniesienie do kraju centralnych zarzą- 
dów kolei żelaznych i zanrowadzenie admini- 
stracji w języku polskim. daje nam nadzieję, że 
ta sprawa, tyle ważna dla kraju, pomyślnie za- 
łatwioną zostanie. Równocześnie niemal z tą u- 
chwałą Wysokiego Koła, uchwaliła Rada nadzor- 
cza kolei Arcyksięcia Albrechta przenieść dy- 
rekcją ruchu ze Lwowa do Stryja, pozostawia- 


j ka małuje mu wroga jego dobrobytu. Ztąd lud jąc zarząd centralny we Wiedniu. 


niemiecki, a za nim i inne ludy coraz większą 
do reprezentanta militaryzmu przejmują się nina- 
wiścią. Ale Bismark ma „delikatne ucho“: do- 
strzegł on i odczuł tę nienawiść, więc postano- 
wił i z niej zysk wyciągnąć. Umywa tedy ręce. 
oświadcza się za rozbrojeniem, a na Francję 
zwala winę, że do niego wrzystąpić nie może. 
jNiech ona zrezygnuje z Alzacji i Lotaryngii a 
on się rozzbroi. Wątpić wszakże można, aby in- 
stynkt ludowy dał się wywieść w pola Bismar- 
jkowi i pałaną ku niemu nienawiść skierował ku 
Francji. 


Wydział Rady powiatowej we Lwowie u- 
znając za słuszne narzekania na brak stosunku 
społecznego i politycznego pomiędzy ludnością 
chrześciańską a żydowską, z której ostatnia zda- 
je się być przeprawniena, podała na ręce posła 
p. Kornela Krzeczunowicza prośbę do Koła po- 
słów polskich w Wiednia prosząc Koło polskie 
by zechciało rozważyć, ażali nie byłoby na cza- 
Bie, zgodnie i w poczncin solidarności z Wys. 
sejmem krajowym, w Izbie w myśl uchwał tegoż 
sejma z dnia 8. października 1868 i 30. marca 
1876 r. odpowiednie wnioski przedstawić, wzglę- 
dnie, sprawy ladności izraelickiej we wszystkich 
kierunkach, dziś ludności innych wyznań sposo- 
bność do szemrania dających, drogą ustawodaw- 
czą uregulować. 

Rada powiatowa lwowska motywuje tę proś- 
bę jak następuje: 

Pomijając już znane od dawna narzekania 
na usuwanie się ludności izraelickiej od publi- 
cznych ciężarów przy podatkach i rekrutacjach, 
sądzi się ten lud dzisiaj już i tem być dotknię- 
ty, że małżeństwa żydów beg konsensów  sądo- 
wych i politycznych zawierane, a mimo to dzie- 
ci za ślubne poczytywane bywają i prawo dzie- 
dziczenia po rodzicach uzyskują, że zwierzchno- 
ści gmin wyznaniowych izrachiekich czyli tak 
zwane kahały, nietylko czysto-religijne (jak ko- 
mitety parafialne wyznań chrześciańskich,) ale i 
rozległe polityczne mają znaczenie, że majątki 
tych gmin wyznaniowych prawie żadnej kontro- 
li władz nie ulegają, a co najmniej w praktyce 
władzy tej się nie wykonuje, że nie masz w 
żadnej władzy inwentarza majątku kahalnego, 
gdy kościelne majątki innych wyznań najsuro- 
wiej nadzorowane bywają, że duchowni wyzna- 
nia izraelickiego, nie zdający żadnych egzami- 
nów państwowych, w prawach ohywatelskich zu- 
pełnie na równi z chrześciańskimi duchownymi 
a nawet z doktorami innych fakoltetów są po- 
stawieni, i wedłag ustawy gminuej w I. kole 
wyborezem głosują, że ciż duchowni izraeliccy 
mają prawo wydawania karend do swych współ- 
wyznawców bez kontroli państwowej, podczas 
gdy kurendy nawet biskupów katolickich od 
przyzwolenia rządu krajowego zawisły — że w 
ogóle stosnuek wyznania izraelieckiego do pań- 
stwa prawie żadną ustawą uregulowany nie jest, 


sowej i wiadczą, że z teraźuiejszych swych |a zassdy Talmudu nawet nieprzebitą tajemnicą 
poaiadłości są zadowolnione, natenczas nic już |dla pań twa są okryte, podczas kiedy Rada pań- į zdaje, jako odprawa uważanem być ma, zaraz 


nie będzie stało na przeszkodzie do zrealizowa- 
nia ideału, do utworzenia ery ogólnego pokoju 
i do rozbrojenia całej Europy.“ 

Tyle Presse. Owoż tak pozostawiona spra- 
wa zanadto razi niepraktycznością, wygląda il- 
luzorycznie. Ale przecież Bismarkowi o prakty- 
czne jej przeprowadzenie bynajmniej nie idzie. 


stwa stosunek kościoła katolickiego do państwa 
z niezwykłą szybkością ustawą z d. 7. maja 
1874 I. 50. dz. n. p. uregulowała.* 

' Taż sama Rada powiatowa wystosowała ró- 
wnież do Koła polskiego we Wiednin, na ręce 
prezesa Koła, p. Kazimierza Grocholskiego, na- 
stępujące pismo : „Uchwała Wysokiego Koła pol- 


Postanowienie to jest w wysokim stopniu 
szkodliwem dla miasta Lwowa, a Rada miasta i 
Izba handlowa wniosły w tej mierze stosowne 
przedstawienia do ministra handlu. 

Mając zatem w tej uchwale Rady nadzor- 
„czej kolei Arcyksięcia Albrechta świeży dowód 
„lekceważenia interesów krain i miasta naszego. 
„udajemy się do Wysokiego Koła z prośbą o jak 
j najasilniejsze poparcie wielokrotnie objawionych 
życzeń krajn względem przeniesienia central- 
nych zarządów kolei galicyjskich z Wiednia do 
j Lwowa. 


Gdy z wiosną b. r. roboty około reambula- 
(cji gmin w Galicji rozpoczęte, i takowe z pole- 
jcenia Wys. ministerstwa skarbu w wszelki mo- 
żliwy sposób przyspieszone być miały, do eze- 
' go geometrzy z innych prowineyj, jakoto : z Czech, 
Niemiec itd. pościągani zostali, zapotrzebowano 
większej liczby dyetarjuszów mierniczych, oprócz 
jjnż w czynności będących elewów. Z pomocą 
tychże funkejonarjuszy, których liczba w ciągu 
"lata około 330 wyniosła, chwycono się z naj- 
większym pospiechem de wykonania tej roboty 
tak dalece, że reambulacja sama w miesiącu 
wrześniu ukończoną została. Nawet tuż przed 
ukończeniem reambulacji, t. j. w sierpnia b. r. 
|sprowadzono z Ozech pewną liczbę geometrów 
‘bez względu na to, że między elewami i dyeta- 
irjuszami mierniczymi dużo takich było. którzy 
posiadając całkowite uzdolnienie do funkcji geo- 
„metrów, o przydzielenie im samodzielnych robót 
(w właściwej drodze się dopraszali, mimo tego 
jednak obeokrajowym geometrom ustąpić musieli. 
Po ukończeniu reambalacji zarządzone zostały 
jtakzwane roboty zimowe, to jest wypracowanie 
„operatów w lecie przygotowanych, jeszcze omal 
z większym pospiechem jak przy reambulacji. 
„I tutaj nie uwzględniono uzdolnionych do obli- 
,czania wymierzonych powierzchni elewów i dye- 
tarjnszy, mimo tego, iż podkomisje krajowe na- 
„kazały przedkładać sobie wykazy uzdolnionych 
funkcjenarjuszy, i porozsyłano operata do obli- 
,czania po innych prowincjach, zamiast je przez 
uzdolnionych do tego krajowców wykonać. Przez 
użycie takiej forsy ukończono wreszcie roboty 
zimowe z d. 20. zm., i odesłano wszystkie ope- 
rata z całej Galicji de Lwowa, gdzie jedynie 
„zestawienie klas i inne dalsze roboty wykony- 
wują się, a to znown dla większego pospiechu 
przez rozdzielenie ich na kontrakt wszystkim, 
którzy tego zechcą, nawet i studentom gimna- 
zjalnym. 

Tymczasem znajdują się funkcjonarjusze 
,mierniczy od 20. z. m. bez czynności, a Wyso- 
kie ministerstwo skarbn, uznając roboty ich ja- 
ko ukończone, rozporządziło dnia 26. listopada 
„b. r. 1. 34713 uwolnienie ełewów i djetarjuszów 
mierniczych z dniem 15. b. m.; nie rozporzą- 
j dziło jednak równocześnie, aby diurnnm do te- 
go czasu pobierać się mające, a które jak się 


(wypłacono. Latwo sobie ztął wyobrazić, w ja- 
„kiem położeniu znajduje się obecnie przeszło 
'300 ludzi, którzy przyjmując posadę elewów 1 
djetarjuszów mierniczych byli w tej nadziei, że 
roboty reambulacyjne, jak to wszędzie i zawsze 


j dotąd bywało, przez całe lato przeprowadzane 
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nastąpi, w której to porze, mimo złych stosun- 
ków przemysłowych tegoczesnych o jakiekolwiek 
inne posady nie tak trudno, jak w obecnej chwili. 
Przez przyspieszenie robót reambulacyjnych i 
zimowych upadła jednak ta nadzieja, a wspom: 
niani fankcjonarjusze chwycili się innej, mrie- 
mając, że roboty obecnie li tylko we Lwowie 
przeprowadzane, im jako świadomym rzeczy nie- 
zawodnie przydzielone zostaną, czy to w zwy- 
czajnej, czy też kontraktowej dredze. Lecz i tę 
ostatnią nadzieję zniweczyło Wysokie minister- 
stwo skarbu w najokratniejszy sposób swem roz- 
porządzeniem z dnia 26. listopada b. r. pozo- 
stawiając przeszło S00tu ludzi bez wszelkiego 
zatrudnienia, wśród srogiej zimy przynoszącej 
już teraz mrozy do 24 stopni i bez wszelkiej 
nadziei osiągnięcia jakiegokolwiek innego za- 
trudnienia, co najbardziej dotyka funkcjonarju- 
szów, którzy do podkomisji krajowej w Krako- 
wie i Tarnopolu należeli, a spowodowani zo- 
stali roboty zimowe w miejscu siedziby powia- 
towych komisyj szacunkowych wykonywać, to 
jest w mniejszych miastach, gdzie o osiągnie- 
niu jakiegokolwiek zatrudnienia ani mowy nie- 
ma. Równocześnie też brakuje im na przedsię: 
wzięcie jakiejkolwiek podróży wazelkich fandu- 
szów, a to z powodu, że największa część w 
chwili, gdy powyżąze rozporządzenie ich doszła, 
na pobyt całomiesięczny przygotowaną była, 
przez co już niepotrzebne wydatki poniosła, a 
wszyscy zmnszeni czekać na wypłacenie diur- 
num do 15. b. m., takowe bezwarunkowo do te- 
go czasu po większej części spotrzebują i zo- 
staną z wszelkich funduszów ogołoceni — za: 
pytując się z trwogą: „co dalej będzie?* - 

na które to pytanie żaden odpowiedzieć sobie 
nie zdoła. 

Taki jest stan rzeczy i faktyczne chwilowe 
położenie przeszło 300tn ludzi w Galicji, które- 
go określenia nie mogliśmy pominąć i czuje 
się spowodowsni apelować do serc szanownye 
Członków Koła Polskiego w Wiedniu, którzy 
jakkolwiek niejedno słowo poświęcili sprawie 
funkcjonarjuszów katastralnych, jeszcze i teraz 
niezawodnie nie omieszkają, wzruszeni tak nędz- 
nem położeniem tych ludzi, wpłynąć w odpowie- 
dni sposób na wysokie ministerstwo skarbu i 
odpowiednie władze, aby tym, wszelkiego bytu 
chwilowo pozbawionym ludziom udzielić roboty, 
i ich od niechybnej nędzy ochronić, wiem 
roboty dla nich rzeczywiście są, jako to: wy- 
kończenie zestawień klas, obliczanie czystego 
dochodu, wypracowanie arkuszy posiadłości i 
wszelkie jalszk „dla hipoteki potrzebne roboty, 
które przez nich, jako świadomych rzeczy prę: 
dzej i dokładniej wykonane być mogą, aniżeli 
przez wielką część osób temi robotami we Lwo- 
wie zatrudnionych, którzy oprócz tego już mają 
jakikolwiek sposób utrzymania, gdy tymczasem 
powyżsi funkcjonarjusze nawet nadziei osią- 
gnienia tegoż nie mają. 

Istnieje tn jeszcze niezbędny warunek, abg, 
w razie przychylenią się odpowiednich wł 
do zatrudnienia elewów i dyetarjuszów mierni- 
czych w Galicji, roboty im przydzielić się ma- 
jące na miejsce ich pobytu przesłane zostały 
dla oszezędzea»ią im kosztów w tej porze roku 
trudnej podróży i jeszcze trudniejszego utrzy- 
mania się we Lwowie aż do czasu osiągnięcia 
pierwszej płacy za dopiero wykończyć się ma 
jące roboty, pomijając tę okoliczność, że życie 
we Lwowie daleko jest droższe, aniżeli w do- 
tychczasowych miejscach pobytu tych funkcjona- 
rjuszy, którzy tamże już są urządzeni. 


Węgierskie ministerjum sprawiedliwości już 
ułożyło projekt ustawy o lichwie. Według tego 
projektu lichwiarz za pierwszym razem ma być 
karany więzieniem do sześciu miesięcy, albo 


będą a do ich wykończenia cała zima użytą bę- | grzywnami do 2.000 złr., lichwiarz nałogowy 


Jego myślą było, odepchnąć od siebie zarzut, że' skiego względem wyboru komisji, w celu poczy- dzie, tak, że ukończenie całej roboty z wiosną zaś więzieniem do dwóch lat, oraz grzywnami 


rzntu, żywa kronika wszystkich skandalów Sa- 
lonowych i zakulisowych, posiadał on z artysty- 
cznej natury obok całej układności tylko pewną 
swobodę w obejściu i w mowie, a przytem zaw- 
sze lekki sardoniczny uśmiech igrał mn na ustach. 
Pewnego razu udekorował salę jadalną w klubie, 
i od tego czasu stał się w nim osobą niezbę- 
dną. Uważano go jako osobę należącą do klubn; 
był on wielkim mistrzem zabaw, którym nada- 
wał przynajmniej nieco artystycznej fantazji. 


Bez „kochanego Watteleta*, bez „lubego 
Watteletka* żaden z członków klubu nie mógł 
się obyć. Był on powiernikiem ich wszystkich, 
ich żon i kochanek, na jednym arkuszu naryso- 
wał szkie kostjumu dla księżnej V***, a na tym 
samym arkuszu na stronie odwrotnej wymalo- 
wał cieliste trykoty panny Alziry, kochanki 
księcia. 

Co czwartku pracownia jego była otwartą 
dla arystokratycznej klienteli, która smakowała 
w panującym w niej fantastycznym nieporządku, 
w tych tapetach, modelach, obrazach i lakiero- 
wanych krzesłach napiętrzonych w artystycznym 
nieładzie. Rodzaj malowania miał on zupełnie od- 
powiadający swojej naturze; malował elegancko, 
ale z pewną cechą pospolitości portrety kobiece, 
sztuczne, wyrafinowane twarze i szalona fryzu- 
ry, tak, że Specht z pogardliwą niedbałością 
zbogaconego kramarza nigdy inaczej nie wyra- 
żał się o dążącym do rozgłosu artyście, jak tyl- 
ko: „Jedynie ten młodzieniec umie portretować te 
kobiety, które ja ubieram.“ 

Zaledwie król wyrzekł słów kilka, Wattelet 
śmiać się począł. 

— Ależ, najłaskawszy Panie, to śliczna, 
mała Sefora... 

— Znasz ją? 

— Wybornie | 

~- Wiąe opowiadaj | 


Ob:j wielcy panowie kontynuowali bezika, 
a tymczasem malarz, któremu pochlebiało udzie- 
lone ma zanfanie, siadł na krześle, jakby na 
koniu i chuśtając się, w sposób, w jaki kuglarze 
jarmarczni zachwalają cudowne rzeczy w swoich 
budach, zaczął mówić: „Sefora Leemans, uro- 
dzona w Paryżu w roku tysiąc ośmset ozter- 
dziestym piątym, szóstym, albo siódmym... w 
tandecie przy ulicy Eginhard, na przedmie- 
śeiu... jest to uliczka brudna między pasażą 
Charlemagne a kościołem św. Pawła poło- 
żona w dzielnicy czysto żydowskiej.. Wasza 
królewska Mość może dla przekonania się roz- 
kazać woźnicy powracając do Saint-Mandé, aby 
jechał przez ten labirynt uliczek... szczególnego 
rodzaja Paryż można tam oglądać !.. Domy i 
ludzie to dziwna mieszanina Alzacji i Jerozo- 


drzwiami kapy gałganów na wysokość chłopa, 
w których stare kobiety grzebią hakami, jeżeli 
nie czyszczą tłustych parasoli... dodać do tego 
potrzeba zgraję psów, robactwo i zabijające wy- 
ziewy wszelkiego rodzaju... Jest to prawdziwie 
średniowieczne Ghetto, otoczone domami średnio- 
wiecznej fizjognomii z żelaznymi gankami i po- 
tłaczonemi oknami zalepion=mi papierem... 
Stary Leemans mimo to nie jest żydem, po- 
chodzi on z Gandawy w Belgii i jest dobrym kato- 
liklem, a chociaż mała dziesięć razy nazywałaby 
się Seforą, w najgorszym razie będzie tylko na 
pół Żydówką, posiada bowiem tylko cerę i oczy 
swojej rasy, ale nie, ma zakrzywionego NOSA ; 
przeciwnie jest to nosek tak piękny, tak równy, 
że lepszego żądać nie można. Zkąd ona przyszła 
do takiego noska, może kto inny potrań powie- 
dzieć; stary Leemans ma nos jak trąba mie- 
dziana... A jednak za miedziany ten nos otrzy- 
małem pierwszy medal na wystawie... Poczci- 
wina w rogu swej nory, którą zawsze labi na- 


uywać handlem artystycznym, pokazuje swój por- 
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limy... Wszędzie kramy i sklepiki tandetne, przed 
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tret z podpisem „Wattelet", a zaiste nie jest to 
jeden z najgorszych moich obrazów... Dla mnie 
był on wówczas sposobem dostania się do tan- 
dety i umizgania się do Sefory, ku której mia- 
łem pociąg szczególny. 


— Rozumiemy, rzekł król, mów pan dalej. 


— Nie byłem w tym wżględzie jedynym 
szaleńcem, jak to sobie łatwo wyobrazić. Przez 
cały dzień odbywała się formalna pielgrzymka 
do sklepu przy ulicy de la Paix; trzeba bomiem 
najjaśniejszy panie, wiedzieć, że ojciec Leemans 
prowadził dwa interesa. Stary hultaj pojął do- 
kładnie, jaka zmiana zaszła w ostatnich dwa- 
dziestu latach. Romantyczny tandeciarz arty- 
stycznych przedmiotów w odległej dzielnicy, jak 
go Hoffmann, lub Balzac opisują, musiał zrobić 
miejsce handlarzowi starożytności, jacy w naj- 
bardziej eleganckiej części Paryża paradują 
świetną wystawą i oświetleniem gazowem. Dla 
siebie i znawców zatrzymał stary nędzną swą 
budę przy ulicy Egłnhard; natomiast dla szero- 
kiej publiczności, dla przechodniów, dla pary- 
skich próżniaków, goniących ciągle xa nowością, 
w samem sercu ilicy de la Paiz otworzył prze- 
pyszny handel starożytności, a wkrótce matowe 
złoto i poczerniałe srebro starożytuych wyro- 
bów wyrugowało z tej ulicy blyszczące, napeł- 
nione bogactwami magazyny nowoczesnych zło- 
tników i jubilerów, 


— Sefora miała wtedy lat piętnaście, a spo- 
kojna, młodzieńczą jej uroda wybornie odbijała 
od tych wszystkich starożytności. Była przytem 
roztropną i zręczną we wszystkich sprawach 
handlowych, posiadała tę samą bystrość i spryt, 
co ojciec i umiała w jednej chwili ocenić war- 
tość każdego przedmiotu. Tluż to znaweów przy- 
chodziło tylko do sklepu dla przyjemności, aby 
dotknąć delikatnych jej paluszków, lub pogła- 
skać jedwabne jej włoski | Matka, stara kobieta 
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z czarnemi obwódkami na około oczu, tak że 
zdawało się, jakby nosiła okulary, oglądała za- 
wsze kawał koronki, albo stary jaki dywan nie 
troszcząc się zupełnie o córkę. I miała słuszność, 
Sefora była bardzo poważną i nie łatwo można 
ją było sprowadzić z drogi cnoty. 


— Raeczywiście ? zapytał król widocznie 
ucieszony. 

— Osądź sam, sire. Stara Leemans noco- 
wała w wielkim sklepie ; natomiast córka co- 
dziennie o godzinie 10. wieczór wracała do budy 
tandeciarskiej, aby ojea nie pozostawić samego. 
I tak, to cudowne Stworzenie, ta słynna, we 
wszystkich dziennikach opiewana piękność, która 
potrzebowała tylko skinąć głową, aby stanął 
przed nią powóz królewski, jak w bajce o kop- 
ciuszku, ta Śliczna dziewczyna co wieczora cze- 
kała na omuibus i jechała prosto do sowiego 
gniazda swego Ojca. Rano, ponieważ omnibusy 
tak wcześnie nie kursują, czy deszcz czy pogo- 
da szła zawsze do miasta piechotą otulona w 
płaszczyk, a przysięgam, że między Wszystkiemi 
temi dziewczętami sklepowemi, między temi 
wszystkiemi blademi i różowemi twarzytzkami, 
które w czepeczkach, kapelusikach, lub bez na- 
krycia głowy, przebiegają ciągle ulicę de Rwoli 
Saint Antoine otoczone tłamami wielbicieli nie 
było ani jednej, którąby chociaż w przybliżenia 
można porównać z Seforą. 


— A o jakim to czasie... te dziewczęta skle- 
powe? zamruczał rozoguiony książę Axel. 


Przerwa ta rozłościła niecierpliwego Chry- 
stjana. 


— Dajże mu się przecież wygadać... Oóż 


potem ? 
(C. d. n.) 
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do 4000 złr. Nadto lichwiarz obeokrajowiec bę 
dzie wydalony z całego terrytorjam Węgier. 
krajowiec zaś będzie skonfiniowany na ten po- 
wiat, w którym jest przynależnym. 


. Zwołanie delegacyj wspólnych zdecydowane 
jest na 16. bm. 

Izba posłów Rady państwa będzie odbywa- 
ła posiedzenia codzień, dopóki materjał się nie 
wyczerpie. 

Sprawozdawcą pozycji „tytoń* w komisji 
budżetowej Izby posłów jest obecnie p. Hausner, 
ipo raz pierwszy została ona należycie obro- 
bioną. Dość powiedzieć, że ostatniemi laty 
sprawozdawcą był — ks. Juzyczyński| P. Hans- 
ner wykazał cyfrowo, że należałoby podnieść 
ceny tytoniu — i pomimo zarzutu ze strony cen- 
tralistów i niektórych Czechów, że podwyższe- 
nie to dotknęłoby klasę najnboższą, rrzyjęto re- 
zolucję, wzywającą rząd, aby odpowiednio pod- 
wyższył cenę tych gatunków tytoniu, których 
odbyt i nakład wyrobu na to pozwoli. lany 
wniosek p. Hausnera, aby nie wolno było oso- 
bom prywatnym kupować tytoniu po tańszej ce- 
nie z pominięciem głównych trafik wprost z ma- 
gazynów rządowych — odrzucony został, (w ten 
sposób sprzedaje się tytoniu rocznie za 200 000 
złr.) Posłowie z Czech, tak narodowcy jak 


bemaccy, żądają, aby i w Czechach wolno było 


tytoń uprawiać. 


Na wniosek Riegera uchwalił klub czeski 


w Pradze wydać bibliotekę popularną, traktu- 


jącą główne gałęzie umiejętności politycznych, : 


dla oświecenia nietylko ludu, ale wszystkich w 
ogóle klas narodu. Pojedyńcze przedmioty juž 


rszebrali pomiędzy siebie najznakomitsi ; olitycy 


i aczeni czescy. 


Korespondencje „,Giaz, Nar.“ 


Wiedeń 8. grudnia. 
(Komunikat Koła polskiego.) 


(RB.yKoło polskie na posiedzeniu 5. tm. przed- 
sięwzięło wybory z swego grona do delegacyj 
wspólnych. Wybrani zostali delegatami: Gro- 
cholski, Dunajewski, Czartoryjski Jerzy, Chrza- 
nowski, Czerkawski Euzebiusz, Jaworski i Smol- 
ka; zastępcami zaś 1. Rydzowski, 2. Czajkow- 
ski. Odpowiednio temu wyborowi w Kole, po- 
stanowiono wybierać do delegacyj wspólnych w 
Izbie na jej wieczornem posiedzeniu. 

Na posiedzeniu Koła 7. t. m. przewodniczą- 
cy zawiadomił, że w skutek pisma Wydziału 
krajowego do Rady ministrów z żądaniem, aby 
rząd zwołał sejm krajowy o ile możnści jak naj- 
rychlej, które to pismo mdzielone także było 
Kołu — miał rozmowę z prezesem ministrów 
hr. Taaffe; tenże przedstawił, że z poówodi czyn- 
ności Rady państwa, niedających się odroczyć, 
sejmy krajowe zwołane być mogą dopiero w 
marcu. 

W skutek pisma wystósowanego do Koła 
polskiego „w imienia blizko trzystu elewów 
mierniczych* oddalonych teraa z służby rządo- 
wej z powodu ukończenia czynności katastral- 
nych, przewodniczący oznajmił, iż w tej spra- 
wie żądał wyjaśnień od kierującego minister- 
stwem skarbu p. Cherteka. Tenze przedstawił, 
że wszyscy mierniecy przyjęci czasowo przez 
rząd za dzienną płacę do reambulacji i innych 
czynności mierniczych, zostali teraz z 1. gru- 
dnia po ukończeniu lub zawieszeniu czynności 
mierniezo-katastralnych, uwolnieni nietylko w 
Galicji ale i w innych krajach monarchji w liez- 
bie przeszło pięciuset. Koło jako przedwstępny 
krok do dalszych, postanowiło zażądać z kraju 
dokładnych i szczegółowych dat, czy obok uwol- 
nienia ze służby djarnistów mierniczych, bę- 
dących krajowcami lab znających dokładnie ję- 
zyk polski, pozostali w służbie nieznający ję- 
zyka polskiego, a których krajowcy mogliby za- 
stąpić ; oraz, czy także uwolniono ze służby ta- 
kich elewów mierniezych, którzy już od lat kil- 
ku za płacą dzienną w biórach rządowych są 
zatrudnieni. 

Z powodu pisma Wydziału krajowego do 
Koła polskiego z żądaniem, aby delegacja pol- 
ska popierała powiększenie dotacyj ze skarbu 
państwa dla szkół rolniczych w Dublanach, 
Czernichowie i szkoły leśnictwa we Lwowie 
oraz założenia przez rząd szkoły weterynarii 
we Lwowie. orzekło Koło, że jak w dawniej- 
szych latach tak i w bieżącym polscy ezłonko- 
wie komisji budżetowej i cała delegacja w Izbie 
wnosić i popierać będą podwyższenie wspomnio- 
nych dotacyj; ale potrzeba aby Wydział krajo- 
wy żądania powyższe wystósował do rządu, iż-' 
by ten wstawił w projekt budżetu większe kwo- 
ty na te dotacje. Albowiem, tak komisja budże- 
towa jak Izba w rzadkich tylko razach powię-| 
kszają pozycje wydatków zaprojektowane przez 
rząd, przeciwnie starają się obciąć, aby zmniej- 
szyć niedobór w budżecie; przeto, jeżeli jaki 
wydatek nie jest zaproponowany przez rząd w 
projekcie budżetu, tradno już później przy roz- 
prawach w komisji i w Izbie wprowadzić go do 
budżetu lub go powiększyć. 

Następnie Koło przystąpiło do roztrząsania 
przedmiotów będących na porządku dziennym 
posiedzenia Izby z 9. b. m. Oprócz uchwał w, 
drobniejszych sprawach, postanowiono głosować 
za wnioskiem p. Poscha, żądającym, aby komi- 
sja roztrząsająca nowelę do ustawy o podatku; 
gruntowym przedłożyła Izbie w ciągu ośmiu dni! 
swoje wnioski; als postanowiono głosować za 
tym wnioskiem w takim razie, jeżeli prezes ko-! 
misji oświadczy, że to jest możebnem. Chęć: 
adjęcia z posłów polskich zarzutu, iż starają się 
odwlekać uchwalenie tej noweli, była powodem 
powyższego postanowienia. 

Z kolei przedmiotów, polscy członkowie 
ekonomicznej komisji Izbowej, wnieśli, aby po- 

Owie polscy głosowali w Izbie za wnioskami 
komisji Izby (z drobnemi poprawkami komisji) 

* projekt rządowy co do wcielenia od 1. 
stycznia 1880 r. Dalmacji i Istrji do związku 
celnego austrjacko-węgierskiego. Koło zgodziło 
się na ten wniosek po krótkiej dyskusji. Lecz 
ai „boezyły się rozprawy nad projektem 
NA ka wclno-handlowego miasta Brodów do 
zie kc austrjacko-węgierskiego z 1. 
miód jc RY i konigi eko- 

à CE- wali, aby Koło głosowało za 
KE. ali nagli) NE zadna sio na znie- 
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dniem 1. stycznia 1880 r., ny ojokto y 


poczęści na wniosek posłów A 5 
kszyć jeszcze uigi dla miastą URLi 
zniesienia ich wolnohandlowości. Mianowicie 
zaproponowała: 1. aby przy ocleniu tow. krów 
zagranicznych pozostałych w Brodach s% d, 1. 
stycznia, uwolnić całkiem od cła towary 

niczne przerobione już na suknie; 2. aby to- 
wary zagraniczne złożone w Brodach przy zno- 
szeniu tam okręgu wolno-handlowego, do maga- 
zysów rządowych, wolne były od opłaty cła 
przez dwa lata, w ciągu których można je z 


tych magazynów wyprowadzać bez cła za gra- 
nicę (projekt rządowy oznaczał ten termin na 
rok); 3. przy ocleniu zapasów w domach pry- 
watnych, nie ulegną opłacie cła, cukier i na- 
poje spirytusowe przeznaczone na własny nży- 
tek, w ilości 50 kilo enkru 50 litrów piwa i 
100 litrów innych napojów spirytusowych. Koło 
postanowiło głosować za temi wnioskami komi- 
sji. Nadto pragnąc ulżyć królewskiemu miastu 
Brodom przykrości nagłego przejścia w inny sy- 
stem, uchwaliło postawić wniosek, aby znie- 
sienie wolno- handlowego okręgu nastąpiło z 
dniem 1. lipca 1880 r. Uwaga, że ustawa za- 
ledwie w ostatnich dniach grudnia ostatecznie 
uchwaloną i zankcjonowaną zostanie, była głów- 
nym tej uchwały powodem. 


Z Górnego Szląska. 


Gazeta Górnoszlązka ogłasza następującą co- 
dezwę: Bracia! głód zagraża rodakom naszym 
w kilku okolicach, nawiedzonych na Górnym 
Szlązku, a rychła i ostra zima przywiodła z so- 
bą nieuniknioną biedę, i coraz to więcej wzma- 
gającą się nędzę. Łzy Smutku i niedoli płyną 
pewno strumieniem po wybladłych licach matek, 
które tulą jak mogą swe prawie nagie dzieci do 
skostniałych piersi. Mężowie z rozpaczą w Ser- 
cu szukają pracy i zarobku, aby dokaczliwy głód, 
który to niby straszliwe widmo rozłożyło swe 
okropne szpony na cfiary swoje. Przy zimnym 
piecu siedzi dziaduś, babka i drżą od zimna i 
glodn, a przy nich stoją i płaczą wnuki, woła- 
ge chleba. 

To też bracia rodacy i wszyscy czytelnicy 
naszej Gazely nie ociągajcie się z pomocą, bo 
p trzeba wielka. Przecież Pan Jezus powiedział: 
' „Błogosławieni miłosierni, albowiem miłosierdzia 
|dostąpią!" czy tu nie dobra okazja? — jednaj- 
‚my więc sobie miłosierdzie boskie, które tak 
bardzo jest nam wszystkim pstrzebne. „Miłuj 
ibliżniego swego jak siebie samego*, zalecił nasz 
|Boski mistrz, a prawo natury powiada: „wszy- 
stko co chcecie aby wam ludzie czynili, to wy 
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w 
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jim też czyńcie". 
ludzie miłowali i dubrze nam czynili, to czyńmy 
dobrze także innym, a mianowicie wtedy, gdy 
publiczne prośby do ofiar nas wzywają. Spiesz 
dlatego z pomocą bracie wieśniaku, bracie mie- 
szczaninie, braci- obywatelu, ślij choć małe i dro- 
bne dary dla strapion'j braci naszej, a Pan Bóg 
ci tu na ziemi już za to wynagrodzi, 
śmierci usłyszysz słowa boskiego Zbawiciela: 
„Cóżeś jednemu z mych najmniejszych uczynił, 
mnież=ś uczynił, wnijdź do królestwa mojego.“ 

W tym więc celu utworzył się komitet cen- ` 


Jeżeli więc chcemy, żeby nas| 


już zamknięta: przystępujemy do głosowania, (Gło- 
sy z lewicy: głosować! głosować !) 

Pos. Czartoryski: Ale my tu po prawicy 
mniemamy, że potrzeba większości dwu trzecich 
głosów. (Wielki niespokój po lewicy i głośne wo- 
łanie: Dyskusja zamknięta!) Pytam tedy pana pre- 
zesa, czy dyskusja zamknięta także już co do me- 
rytorycznej strony wniosku. 

Prezes: Tak jest, dyskusja już zamkniętą co 
do całego wniosku; a do uchwalenia go potrzeba 
zwykłej tylko większości. (Przeczą z prawicy.) 

Minister Praźżak chce zabrać głos. (Prote- 
stują z lewicy.) 

Prezes: Z ławy rządowej każdego czasu 
wolno zabierać głos. 

Minister Prażak przyznaje prezesowi słu- 
szność w interpretacji regulaminu co do wzięcia 
wniosku natychmiast pod obrady; co do uchwały 
jednak mniema, że wypadałoby zapytać Izbę, czy 
rozstrzyga zwykła większość, czy dwie trzecie gło- 
sów, skoro już wynurzono o tem wątpliwość. (Bra- 
wo! z prawicy !) 

Prezes: Ponieważ przemawiał członek rządu 
więc dyskusja na nowo otwarta, 
w całej Izbie. Z prawicy wołają: zamknąć posie- 
dzenie! — z lewicy: nie! nie!) Poseł Rechbauer 
ma głos. 

Poseł Forreger wnosi o zamknięcie dy- 
skusji. 

W zwykłem głosowaniu nad tym wnioskiem 
nie ma decyzji; prezesa echce zarządzić imienne gło- 
sowanie. (Głosy przeciwne z wszech stron.) 

Pos. Rechbaner: Pan prezes już mi dał 
głos, więc korzystam z tego, by oświadczyć , że 
mojem zdaniem minister nie miał prawa mięszać 
się do wewnętrznych apraw Izby. (Oklaski z le- 
wicy; glosy 2 prawicy: minister Prażak jest także 
posłem!) Co de rzeczy samej, byłaby potrzebna 
większość dwu trzecich głosów, gdyby był wnio- 
sek, aby samą nowelę natychmiast wzięto pod 
obrady; ale do wniosku Poscha potrzeba tylko 
zwykłej większości. (Tak jest! tak jest! z le. 
wicy.) 

Pos. Margheri wnosi o zamknięcie posie- 
dzenia. 

Wniosek ten przyjęto (oklaski z prawicy), al- 
bowiem puste ławy prawicy zapełniły się zwolua 
w ciągn tej dyskusji. 


Wiedeń 9. grudnia. 
27. posiedzenie Izby posłów. Pp. Krofta, 


a po | Wagner i Czartoryski wnieśli do prezydjum Izby 


prośbę o ośmiodniowy nrlop. Kilku posłów, a 


między nimi Kochanowski i Kallir zawiadomili 


Izbę, że są chorzy. Prezydent ministrów oznaj- 
mia, że ustawa o udzieleniu zaliczek na zakup- 


(Wielka wrzawa; 


tralny, który w miarę potrzeb i zasobów, jakie no zbożą dla dotkniętych nędzą okolic Istzji, 
wpłyną, będzie się starał spiesznie i skutecznie Gorycji i Gradyski otrzymała sankcję cesarską. 
działać, wysyłając raz po raz komisje na miej- | P. Gudenau interpeluje prezesa komisji 


śmie : Berliner Gesellschaft für Antropologie Eth- 
nologie und Urgeschichie, iż konserwator, p. Feld- 
manowski, ze zbiorów posłał do oceny pr. Virchow: 
zabytki znalezione w Skarbienicach pod Zninem. 
Pozwalamy sobie zwrócić uwagę Zarządu To- 
warzystwa przyjaciół nauk w Peznaniu, że nasza 
Akademja umiejętności w Krakowie, ma komisję ar- | 
cheologiczną, złożoną z członków zuanych na polt 
archeologicznem u nas i zagranicą — aądzimy więć | 
2) Opozycja występuje przeciw składowi |że w ocenie naszych zbiorów, należy dawać pier: | 
komisyj reklamacyjnych podług istniejącej usta- | wszeństwo Akademii umiejętności, a nie posługiwać 
wy. Ale najważniejsze interesą nakazują, aby się uczonymi niemieckimi, bez których pomocy o- 
komisje reklamacyjne nie mogły unicestwiać u-  bejść się potrañmy. 
chwał komisji centralnej, bo w takim razie | Te nasze uwagi, sądzimy, znajdą poparcie w pi- 
byłoby to igraszką a całe enlama podatku | smach polskich. 
gruntowego stałoby się iluzorycznem. Obecny) * Wspomnienie pośmiertne. Jan br. 
skład a wap rekam aeyiny e daje gwarancję Zamojski. Znowu ram ubył jeden z si pęk d 
słuszności i sprawiedliwości. mężów, jakimi naród nasz poszczycić się może 
3) Opozycja występuje przeciw prowizo- ; Gdyby "Polska miała rząd własny, zmarły co dopie- 
rycznemu rozdzieleniu podatków. Szczególnie |ro hr. J. Zamojski byłby nłazawodnie zajmował jo- 
podnoszą się zarzuty, ża niektóre parcele koma dno z najwybitniejszych stanowisk i byłby z pe-§ 
wj: a " właścicielom przypisane A=" wnością, jako mąż stanu, oddał krajowi ogromne [*. 
Rząd uwzględni to w ten sposób, że przez cały usługi. Nie mogąc i nie ch:ąc pod wrogiem nam 
rok 1880) urzędnicy szacunkowi, "którzy nie bę- panowaniem tyrauów północy brać adziałn w upra- 
dą mieć innego załrudnienia zajmą się korektą wach rządowych, uuikał wszelkich styczności z nia- 
stosunków własn: ści. W r. 1880 uda się zapro- | przyjaźnym nam i dzikim żywiołem, a ograniczy 
wadzić porządek w tej kwestji, co leży także |się jedynie na cichej pracy i na peinieniu obowiąz: 
w interesie fiskusa. ków prawego obywatela. i zacnego syna Poleki, 
Co do wymiarów, to i wr. 1880 nie dadzą którą kochał całem sercem. Był to drugi Mecenas, 
się usunąć wszystkie błędy, ale nie mogą być z tą tylko różnicą, że posiadał w wyższym stopniu. 
one znaczne. Głównym błędem jest w niektó-, wszystkie tamtego cnoty, a żadnej z jego wad, Ma- 
rych wypadkach niesłuszne obiiczenie czystego ' gnat w psie wę i najpiękniejszem znaczenia 
dochodu, ale nie da się tego naprawić, jeżeli tego wyrazu, żył nadzwyczaj skromnie 4 gardził | 
poprzednio w pierwszej linii pa centralna | wzzelką wystawnością, a hojną ręką wspierał pi- 
nie przeprowadzi swoich czynności. Wnioski. śmiennictwo i sztaki polskie. O tem wszystkiem 
podkomisji sprowadzą tylko przewleczenie całej kraj prawie nie nie wie; wiedzą tylko ci, co mieli, x 
N aW i D; i j : i d bliž ch U dą * 
wał arenę LDN tnie dl Solei aw t dA 
chodzeń lokalnych jest bardzo niestosowną. Ko- | instytucji, do której wzniesienia i uwrzymania 4. p. f" 
misja centralna ma za zadanie w całości badać hr. J. Z. nie przyczynił się znacznym datkiem; 
rezultat postępowania reklamacyjnego, szczegól: | żadnego publicznego stowarzyszenia, któreby mu 
nie zaś dochodzić, czy jej pierwotne uchwały nie zawdzięczało poparcia. Przebywając dłuższy 
przez zc 5 reklamacyjne W a SJ czas w engin Aa Fia h PE go a ii 
wiony sposób zmienione nie zostały. czym Wszys „co się tylko do niego użawali; 
lo się tyczy dalszych zarzutów, rząd o- to też drzwi jego domu w Auteuil prawie nigdy 
świadcza gotowość przedłożenia w krótkim cza-|się nie zamykały ; wie o tem dobrze cała emigra- 
ży koki 0 postepowaniu dk RH cja: F E ay Piin e w: pb, z = m 
yczy sobie, aże zieło, mające na celu eko- spraw krajow , Cho | 
nomiczne Shea krajów w nieńsprawiedliwić | ciai tylko pośrednio. Oświata lada była dia niege | 
ny sposób podatkiem gruntowym przeciążonych, [Sprawą piekącą: ed niej uważał przyszłość wolski + 
doszło jak najtychiej do skutku. Szczególną p Marek to =e i sie mg Ah. gn 
cz 6 » ie hez konie Aes onodi LAN | PAn Zada jak nejseldshotnlajad mię PSIE 
tę na rok znowu ociągają. Spraw.łoby to bar- niądz uważał jedynie za środek do opędzenia ko-jzor 
i ERU Wr wrażenie na organach LG tia» E Deanin zka ag gh y Apei k 
stracyjnych. i ch; a go i | 
b Dzie daszycki, Krzeczunowicz człowieka, najlepiej dowodzi to, że gardził wszei- 
iDipauli wystąpili przeciw niektórym WYJ ący Li, aden w gr = SWE cie 
wodom Cherteka. - żący w liberję się nie stroił. em słowem b 
Mniejszość komisji oświadczyła, że będzie to mąż jakich już mało w Poisee, 


rząd oświadcza sią za systemem  kontyngento- 
wanis. Zmiana $. 4. ustawy w obecnych stosaun- 
kach jest niemożliwą, ponieważ przez to dzia- 
łanie komisji centralnej byłoby  sparaliżowane. 
Zupełnie inną byłoby rzeczą, gdyby oszacowania 
już były ukończone, zbadane i potwierdzone 
przez komisję centralną ; wtenczas łatwo można- 
by zapomocą prostego rachnaku oznaczyć stały 
procent. 


| 
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sca nawiedzane, aby się najdokładniej przeko- 
nać o potrzebach, Upraszamy dla tego szanowne 
duchowieństwo, jak pomniejsze miejscowe komi- 
tety i zarządy gminne o zgłoszenia się z po- 
trzebami miejscowemi. Sprawozdanie w swym 
czasie ogłosimy. 

Ofiary prosimy przesyłać na ręce Stanisła- 
wa Przyniezyńskiego w Bytomiu (Beuthen O -S.) 
Centralny komitet dla nawiedzonych niedolą 
Górnosziązśków. Stanisław Przyniczyński, pre- 
zes centraln. tow. gosp. dla Górnego Szląska. 
Ks. Fr. Przyniczyński. Franciszek Walczuch z 
Poręby. wiceprezes tow. gosp. Gloger, kupiec i 
wł. domu z Rosbarku Józef Walczuch, wł. domu 
z Poręby. Kasprzyk, wł. domu z Bytomia i Jul. 


Ligoń z Królewskiej Haty. | 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 5. grudnia, 


Na 26. posiedzenin Izby posłów po wyczerpa- 
niu porządku dziennego centraliści korzystając z 
nieobecneści licznych posłów antonomicznege obozu 
urządziii sztuczkę, aby w łonie autonomistów wy: 
wołać rozbicie i w tym celu przez p. Poscha 
postawili wniosek, aby polecić komisji podatkowej 
przedłożenie w przeciągu 8 dni sprawozdania o no- 
wali do ustawy o podatku gruntowym. Centraliści 
mieli zamiar podbarzyć szczególułe Czechów, którzy 
e4 obecnie bardzo wysoko opodatkowani i którym 
najbardziej zależy, aby ustawa o podatku grunto- 
wym jak najrychlej uchwaloną została. Wniosek 
Poscha przyjęto żywemi oklaskami na lewicy, a 
wielkim niepokojem na prawicy. 


P. Lienbacher sprzeciwia się wzięciu tego 
wniosku zaraz pod obrady ; wnłosek taki powinien 
pójść najprzód da drukn i być postawiony na po- 
rządku dziennym. 

Prezes powołuje się na regulamin, który, jego 
zdaniem, wyraźnie przepisuje, iż wniosek taki na- 
tychmiast powinien pójść pod. obrady. 

P. Hohenwart dowodzi, że wniosek ten 
jako niedrukowany, nierozdzielony i nie będący na 
porządku dziennym, nie może tez być przedmiotem 
obrad. 

Prezes oświadcza, że były już wypadki, iż 
przedmiot nie będący na porządku dzieunym uchwałą 
Izby zaraz dostawał się pod obrady, 

P. Herbst dowodzi, że prezes ma słaszność. 

P. Foregger wnosi o zamknięcie dyskusji. 
(Wielkł niepokój i głosy przeciwne z prawicy.) 

Uchwalono głosami lewicy, będącej chwilą w 
większości, zamknąć dyskusję. 

P. Dunajewski zabiera głos co do głoso- 
wania i powiada: sposób, w jaki ten przedmiet dziś 
tu został wytoczony i ma być załatwiony, jest zu- 
pełnie nowy; nie przypominam sobie czegoś podob- 
nego z całej mojej praktyki parlamentarnej. (Bra- 
wo! brawo! z prawicy.) Nie nazwę tego raskocze- 
niem znienacka (głosy: oho! oho! z lewicy), ale jest 
to coś bardzo podobnego, skoro bardzo wiela człon- 
ków prawicy, nie domyślając się, iżby jeszcze coš 
zajść mogło, opuściło już salę. Nie uchodzi spra- 
wiać Izbie niespodzianki wnioskiem takim. Należy 
dać go do druku i postąwić na porządku dziennym 
pesiedzenia następnego, albo przynajmniej zwrócić 
się z zapytaniem do przewodniczącego komisji. Jeżli 
poseł Herbst przed chwilą mówił o niedorzeczności 
żądania naszego, jest to sposób dyskusji parlamen- 
tarnej, który spokojnie pozostawiam sądowi wys. 
Izby. (Brawo! brawo! z prawicy) Zresztą skoro 
już mamy głosować nad wnioskiem, proszę pana 
prezesa, aby zadał Izbie pytanie, czy do uchwale- 
nia go potrzeba zwykłej większości, czy też dwu 
trzecich głosów. (Huczne brawo! z prawicy.) 

Prezes: Nie mogę odstąpić od mego zdania. 
(Głośne wołauia z prawicy: większością dwu trze- 
cich głosów! — z lewicy zaś: głosować! głoso- 
wać!) Mojem zdaniem potrzeba tylko zwykłej wię- 
kszości. Nie mogę zapytywać Izby, jeśli regulamin 
jest jasny. (Brawo! z lewicy. Niespokój po prawi- 
cy). Jeśli zaś wys. Izba mniema, źem niezdolny do 
przewodniczenia, gotowem każdej chwili ustąpić. 
Dopóki atoli tu zasiadam, będę się zwracał z zapy- 
taniami do Izby wtedy tylko, gdy rzecz będzie mi 
wątpliwa. (Huczne brawo! z lewicy.) Proszę nie o- 
kazywął m! swojego zadowolenia, spełniam tylko 
obowiązek. Wypadek ten jest mł bardze przykry. 
(Kilku posłów 7 prawicy prosi o głos.) Dyskusja 


podatkowej, jak daleko w pracy postąpiła i kie- 
dy możną spodziewać się sprawozdania. 

P. Lobhkowie jako prezes tejże komisji 
oświadcza, że obrady nad nowelą o podatku 
gruntowym z tego powodu się opóźniły, ponie- 
waż kierownik ministerstwa finansów na pro- 
jekt większości komisji dążący do zmiany przed- 
łożenia rządowego, oświadczył, że sprawę tę 
musi przedłożyć Radzie ministrów, zanim wy- 
powie stanowczo zapatrywania rządu na tę spra- 
wę. Komisja widziała się zmuszoną odłożyć o- 
brady, aż do oświadczenia rządu. Dzisiaj wie- 
czór odbędzie się posiedzenie komisji i jest na- 
dzieja, że w przeciągu 8 dni sprawozdanie bę- 
dzie gotowe. (Brawa na prawicy.) 

P. Posch motywuje swój wniosek, aby na- 
znaczyć komisji podatkowej 8 dniowy termin do 
przedłożenia sprawozdania. 

Przedłożenia rządowe o wymianie z rządem 
francuskim deklaractyj z 20. listopada 1879 o 
Sprawie przedłużenia prowizorycznej konwencji 
handlowej z 20. stycznia 1879, i o przedłożeniu ; 
traktatu handlowego z państwem Niemieckiem | 
z 16. grudnia 1878 najdalej do d. 30. czerwca 
1880 — na wniosek p. Zeithammera odesłane 
zostały do komisji ekonomicznej. 

P. Lenz motywuje swój wnicsek o urzą- 
dzeniu pocztowych kas oszczędności. 

Wniosek ten odesłano do komisji, wybranej 
w swoim czasie dla wniosku Hevery. 

Przystąpiono do dyskusji nad wnioskiem 
Poscha. 


Po oświadczeniu kierownika ministerstwa fi- 
nansów Cherteka, że na dzisiejszem posie- 
dzeniu komisji podatkowej złoży w imieniu rzą- 
da oświądczenie, które zapewne przyprowadzi do 
'zgody między partjami, p. Posch cofnął swój 
wniosek. s 
| Rozpoczęła się długa dyskusja nad wnio- 
skiem o przyłączeniu [strji i Dalmacji do ogól- 
nego anstro-węgierskiego związku cłowego, w 
której niektórzy posłowie tych krajów występo- 
wali przeciw projektowi komisji ze względu na 
to, że zmiana stosunków handlowo-cłowych do- 
tknie Istrją i Dalmację właśnie w chwili, gdy 
lobie te prowincje ucierpiały tak wiele z powo- 
du niemrodzaju. P. Vitezie żądał przedłuże- 
nia terminu, w którym ustawa ma wejść w ży- 
cie. (Projekt rządowy ustanawia wejście w ży- 
cie ustawy w roku 1880.) Po długiej przemowie 
ministra handla Korba ża przedłożeniem rzą- 
dowem, w której wystąpił stanowczo przeciw 
wszelkiemu przedłażeniu terminu, zamknięto dy- 
skusję i posiedzenie. 


Na porządku dziennym przyszłego posiedze- 
nia jest drugie czytanie ustawy o zniesienin 
wolnego okręgu cłowego Brody. 

Na odbytem dzisiaj posiedzeniu komisji po- 
datkowej prowadzono dalej obrady nad nowelą 
o podatku gruntowym. 

Kierownik min. finansów C hertek oświad- 
czył, że przemawia nietylko jako człowiek fa- 
chowy, ale jako reprezentant rządu. W najszer- 
szych kołach objawiło się życzenie, aby zam- 
knąć już raz te wielkie wydatki, jakie uregało- 
wanie podatku gruntowego za sobą pociąga i a- 
żeby w interesie słuszności przyszło do konie- 
czn'go wyrównania między prowincjami. Wytę- 
żywszy wszystkie siły rząd 0 rok wcześniej, a- 
niż-l ustawa żądała nkończył prace reambula- 
cyjne i szacunkowe, Z tego powodu rząd w 
przedłożeniu swojem niczego innego nie żąda, 
jak tylko skrócenia terminu i dlatego przykre 
robi wrażenie, że powstała opozycja przeciw te- 
mu przedłożenin. Opozycja podniosła się szcze- 
gólnie co do trzech kwestyj: 


I. Czy jako pierwotną podstawę podatku 
gruntowego należy przyjąć stały procent, czy 
też kontyngentowanie ? Ustawa o nregulowaniu 
podatku gruntowego z r. 1869 miała nadzwy- 
czaj trudne zadanie połączenia w jeden czterech 
różnych systemów. Ustanowienie sumy kontyn- 
gentowej miało na celu sprawiedliwe i słuszne 
oszacowanie w powiatach i przeszkodzenie usi- 
łowaniom, ażeby pewne powiaty nie mogły wy- 
walczyć sobie szczpgólnych korzyści. Doświad- 
czenia okaznią, że cel ten został osiągnięty. 
Oprócz tej korzyści jest jeszcze inna, daleko 
ważniejszą, mianowicie te, że reprezentanci kra- 
jów w komisji centralnej mogą przestrzegać słn- 
Sznego rozdziału ogólnej snuy. Z tego powoda 


głosować za przedłożeniem rządowem, a na wy- 


Tych kilka słów w. prędkości skreślonych, & 


e 


iz Krakowa d. 9. zmarło tam dwóch żołnierzy sto- 


padek jeżeliby wnioski podkomisji przyjęte zo- poświęconych pamięci hr. J. Z.. ani w tyniącznejjicz. 
(Stały za podstawą debaty specjalnej, nie weźmie | szęści nie dają prawdziwego obrazu cuót jego. By- 
w niej udziału. łoby bardzo do życzenia, aby dla wiecznej pamięci|tze 
W głosowaniu przyjęto 12 głosami przeciw | petomnośsi 1 dla nauki tak współezesnej magnaterji 
11 elaborat podkomisji jako podstawę debaty jak i obywatelstwa w ogóle, ktoś goduiejszy opia 
specjalnej. starannie życie tego czcigodnego I ze wszech miar 
Mniejszość oświadczyła, że przyjmuje przed- 
łożenie rządowe, jako wotum mniejszości. 


Cześć Jego popiołom | 


z p — Pomorzany, 3. grudnia, W 24, rovænicę 

Kroita BIOJSCOWA | TARiGjSCÓWA zgonu ś. p. Adama uczczono u nas 28, listopada 
A , b. r. pamięć wielkiego poety i patrjoty nabożeń”- 

A 1 stwem żalobnem z wystawą sarkofagu, ozdabionego 

Dnia 11 grudnia, uwieńczonym binstom Miokiawicża (jm qie- 

* Mróz złagodniał nieco, ale słupek rtęci w cie- | tylko inteligencja miejscowa i okoliczna, alo I młodsifow 
płomierzu trzyma się przecież dość nisko, Dziś bracia nasi zgromadzili się na wezwanie ks. pro-Kys 
z rana notowano w śródmieściu 149. Z całej Eu- boszcza i kanonika M, Dąbrowskieg., otaczając bes ical 
ropy dochodzą zresztą wiadomości o mrozach sil- "różnicy plei i stauu katafalk, Po nabożeństwie I ln. 
nych i śniegach, Z kraju dochodzą również podo- krótkiej przemowie, w której wielebny proboszcś|, 
bne wiadomości. W Stanisławowie jak pisze Kro- | nasz podniósł zasługi zmasłego, odmówili zgroma* 
mika mialo być 10. bm. 24° zimna, a jak donoszą dzeni klęcząc rzewną mosdlitwę za spokój jego du- 
jezy i ofiar powstania listopadowego, poczem złożo*fma 
jących na straży, jeden na Grzegórzkach, drugi za 10 na pomnik kwotę 13 zł. w. a. Wyrażamy cześć |lzy 
kopcem Krakusa. Z tego powodn bardzo częste ks. Dąbrowskiemu za lnicjatywę tej wzniosłej paPat: 
nakazano tam zmieniać straże. miątki i trudy, ks. J. C. obrz. gr. za udział prześ 
Š odprawienie cichej mszy żałobnej, a szczere podz 
kowanie paniom i wszystkim obecnym, którzy bą 


Koło mostku przed hotelem Angielskim jost 


kilka straganów z owocami, które wyglądając jak 
strachopudy pod względem estetycznym, każdego 
przechodnia razić muszą, obok tego zaś, co daleko 
gorsza i o co nam właściwie idzie, pocziiwe nasze 
kumoszki przy znanej niepowściągliwości języka tak 
ezęste między sobą wywodzą swary używając przy- 
tem najobelżywszych wyrazów, że frokwencja tam- 
tędy bardzo liczna dla kobiet lnb dzieci jest pra- 
wie niemożliwą, gdyż takowe mogłyby tam usły- 
sze6 słowa w żadnym słowniku nieznajdujące się. 
Zwrścili naszą uwagę na tę obrażającą publiczną 
moralność auomalię bardzo poważni ludzie, a my 
niestety stwierdziliśmy w zupełności te ugruntowane 
skargi i prosimy tych, od których to zależy, o usu- 
nięcie tej rażącej wadliwości. 


* Weczoraj występował w teatrze skrzypek z 


Berlina p. M. Friedberg. Jest to bez zaprzeczenia 
artysta pełen talentu, ton ma czysty i wcale pełny, 
technikę wyrobioną i umie wywoływać prostymi spo- 
sobami bardzo piękne efakta. Grał dwa utwory; 
„Il pirata“ Ernsta i „Rapsodje węgierskie" Hause- 
ra, rzeczy znane szerokiej publiczności, znajdują się 
bowiem w repertoarzu prawie wszystkich koncer- 
tantów. W pierwszym utworze prowadził śpiew 
z wielkiem uczuciem i wdziękiem, w drugim zaś 
rozwinął niepoślednią brawurę. Zrobilibyśmy tylko 
uwagę, że skrzypce na których grał p. Friedberg, 
wydały nam się wcale nieszczególne. Pabliczność 
przyjmowała wirtuoza bardzo sympatycznie, nie- 
szczędząc mu nawet podczas gry rzęsistych okla- 
sków. 


* Przeszłej niedzieli zmarł skutkiem zaczadze- 


nia Marcin Sendrowicz, stróż pod 1. 5, przy ulicy 
Zacerkiewnej zamieszkały. Wróciwszy do domu w 
stanie pijanym, zapalił w piecu, i zatkawszy go za- 
wcześnie położył się na łóżku, z którego już nie 
wstał. Zwłoki zabrano do szpita!a. 

" Na dochód Stefana i Joanny Stefuraków przed- 
stawiony będzie w narodowym teatrze ruskim (nl. 
Franciszkańska 1. 7) w sobotę dramat ,„Trzydzie- 
ści lat życia szulera.' 

LJ 


D. 9. bm. odbył się w Tyczynie pogrzeb hr. 
Jana Zamojskiego; pomimo wielkiego i wy- 
jątkowego zimna, zjazd był nader liczny. Zebrano 
się w pałacu tyczyńskim; zwłoki były jnż przewie- 
zione do kościoła parafialnego, £dzie odbyło się na- 
bożeństwo w asystencji licznego duchowieństwa. 
Z kościoła przewieziono zwłoki do grobu familij- 
nego, gdzie spoczywać będą tymczasowo. 

* Nadesłane nam odpis pokwitowania wydanego 
przez zarząd pocztowy w Pilznie, a wystosowane- 
go do kasy oszczędności w Tarnowie. Pod tytułem 
polskim kasy kwit napisany jest w języku niemie: 
nkim. Dopókiź trwać będą podobua nadużycia. 

* Poznański nasz korespondent, nie raz już 
zwracał uwagę, że z bogatych polskich zbiorów 
Towarzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu, głównie 
korzystają niemieccy uczeni, a chcąc mieć dane o 
zbiorach, należy ich szukać w dziełach niemie- 
ckiek. | 
Obecnie dowiadujemy się ze sprawozdań ar- 


icheologióznycu w Berlinie, w niemieckiem czasopi- | gólny 


Iścioła na modlitwę za duszę człowieka, choćby za” 


szczególną pracą bądź obecnością swoją przyczynił! 
się do uświetnienia tego pamiętuego dia nas dnia, 
Przykro wspomnieć, że ks. dziekan Rudnicki prot 

stem do nauczycieia dyrygującego szkoły tutejszej 
wniesionym, by dzieci ruskie nie prowadził do ko* 


słażonego, ale innej narodowości, starał się zakł 
cić świętą powagę tej uroczystości. 
Z Brzozowa. Ze smutkiem dowiedzieliśm: 
się, iz Rada powiatowa tutejsza na pełnem posi 
dzeniu dnia 24. listopada b. r. odbytem uchwalił 
znieść stypeudja udzielane przez wydział pewiato' 
wy biednym uczułom w powiecie. Stypendja te p 
wstały na podstawie uchwały Rady powiatowej ' 
rokn 1872 w ten sposób, iż od każdego złr. by 
dodatek 1 cent, co czyniło 500 złr. a. w. Fundusf 
ten był rozdzielony między ubogich uczniów powiac$! 
tutejszego udających mię do. szkół średnich. W ro 
1877 tażsama Rada powiatowa przeświadczoną 
stypendjami temi aczkolwieł w drebnej kwoołe | 
dnym i celującym uczniom udzielanemi przyczyniś 
nię wiele do oświaty ladu, na czem całej światłej 
publiczuości polskiej tak wiele zależy, — uchwaliła 
z uwagi, iż coraz większa liczba młodzieży z po, 
wiatn tutejszego udaje się do szkół wyższych — 
podnieść dodatek na stypeudja powiatowe o jed 
cent od złr., z czego powstała kwota 1.000 zir: 
a. w. — zaś Rada gminna tak biednego miasteczki 
jak Brzozów dodawała do funduszu stypendyjnegi 
rocznie 300 złr. a. w., z których to funduszów 48% 
ubogich uczniów powiatu brzozowskiego miało utrzy* 
manie. Jak wielką krzywdę wyrządziła podobná 
uchwała biednym uczniom pobierającym stypendjś 
powiatowe a obecnie pozbawionym tychże, niest 
światła publiczność owądzi. Nie tracimy jednak ná“ 
dzieli, iż nowo wybrać się mająca Rada powiatowa 
w miesiąca kwietniu lub maja 1880 r, zniesie obo". 
cng uchwałę, w skutek której eświata ladu w poj 
wiecie brzozowskim tak wielką stratę poniosła — 
i na nowo uchwali te same stypendja, a rem sa 
mem najlepiej przyczyni się do ogólnego dobra 
kraju. i 
K he v wspomnieć musimy, iż światła pu 
bliczność brzozowska na odezwę zarządu Szkolnego 
brzozowskiego ofiarowała wiele ublorków, tudzie 
i kwoty pieniężne, któremi to darami przeszło 30 
ubogich uczniów szkoły tntejszej ebdarzono, <, 
Edward Pałaszewski, kierownik szkoły, 
— Jaworów 3. grudnia. (Pożegnanie sta“ 
rosty Russockiego.) Starosta Władysław br. Rusi 
socki opuścił powiat tutejszy dążąc po trzechletnim 
tu pobycie na zaszczytniejsze bo drugorzędne sta” 
rostwóo do Brodów. W hrabia Russockim traci po 
wiat tutejszy nadzwyczaj zdolnego, sprężystego Í 
prawego urzędnika, który w śród najtradniejszych 
okoliczności z największym taktem i wrodzoną mu 
szlachetnością potrafił połączyć „obowiązki urzędnika 
z powinnością obywatela kraju; w nim tu tracą 
wszyscy prawdziwego Przyjaciela, który, gdzie 
tylko mógł tam wspierał czynem i radą, a będąd 
dla każdege przystępnym i aczynnym Pozyskał gos 
bie w krótce wszystkich serca i zaskarbił sobie 9” 
gzacikók, J 
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wkawdziwie staropolskich dobroczyńców, których 
Bzędzie i zawsze starali się osłodzić nie jedną 
ledolę i otrzyć łzę nieszezęśliwym wdowom i sie- 
otom. 

Szczególnie jednak traci w nim autonomia w 
|owiecie tutejszym największego swego opiekuna, bo 
ma tylko — który z zasady szedł ciągle ręka 
t rękę z reprezentacją powiatu tutejszego, który u: 
czał jej zawsze swego skutecznego poparcia, za- 


nakomite skutki działalności tutejszego Wydziału 
lowlatowego. 

Najlepszym dowodem tego wszystkiego są u- 
ania, które ze wszech stron przypadły mu w u- 
lziale; reprezentacja powiatowa in gremio na czele, 

łerzennikow wszystkich gmin tutejszego powiatu, 

ożegnała hr. Ruseockiego w biurze jego, sklada- 
c mu oraz osobiście podziękę szczerą za jego 
ajlepsze chęci 1 skuteczną działalność dla powiatu, 
serdeczne uściśnięcie podanych dłoni zastąpić mu- 
o gorące słowa bo rozczulenie ogólne zamknęło 
sta nawet takim mężom kiórzy niezwykli dawać 
orywać się Wrażeniom chwilowym. Następnie n- 
hwalim Rada powiatowa tutejsza jednogłośnie a- 
eby uwiecznić imię i pamięć tak zacnego męża — 
worzyć z fundnszów powiatowych stypendjum pod 
ienidm „Władysława hr. Russockiego* dla naj- 
odniejnzego ucznia tutejszego powiatu. Ale też i 
ada gmiana Jaworowska nie pozostała w tyle i 
| uznaniu tych samych zasług na posiedzeniu swem 
m |” listopada r. b. odbytem, nadała temuż jedno- 
ji |łośnie obywatelstwo honorowe, ten klejnot swój 
ajdrońszy, który z iego kaólewskiego grodu- ni- 
omu jeszcze prócz ś. p. namiestnikowi Agenorowi 
. Gofuchowskiemu w udziale się nie dostał. 

Obywatelstwo powiatu z marszałkiem Rady 
|owiatowej na czele i Towarzystwo kasynowe tu- 
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y desci, urządziły prawdziwie wspaniały bankiet w 


)kalgch Rady powiatowej tutejszej, na którym 
szysgy uroczystą chwilą puzeguania i uczezenia 
g.|5g0 zacnego męża przejęci, w harmonijnem kole do 
pa [Óżnoj nocy zię zabaw iali 

Paviat tutejszy, z powodu przeniesienia hr. 
liussoókiego do Brodów, poniósł wielką nieodżało- 
aną stratę, ale pamięć po tak szlachetnym mężu 
zacnym staroście, niezagaśnie nigdy! ani w ans- 
ich powiatu jaworowskiego ani w sercach naszych. 


—- Głliniany 6. grudnia. Miesiąc temu dorę- 


ań jo arkasze podatku dochodowego od razu za wszy- 
golikie cztery lata istnienia tego Towarzystwa, t. j. 
1826. 1877, 1878 i 1879 rok. Przeciw wyso- 
ae lości wymierzonego podatku wniosło Towarzystwo 
naldóytym cz rekurs, przez dr. Skałkowskie- 
uło$ony. Prd trzemu zaś dniami doręczono 
afMlej £yrekcji arkusze podatku zarobkowego, a 
tej*czoraj już przysiało ©. k. starostwo z Przomy- 
w celu wyegzekwowania tych podatków aź 
troch: żołnuierzy,. którzy się też z bołetą w ręku 
pomieszkaniu dyrektora Towarzystwa ulokowali. 
sałiedle tej bolety ma Towarzystwo bagatelkę, bo 
larfFzeszłe 1000 zł. zapłacić, przyczem zauważać na- 
ła. Pty, ze już w r. 1878 zapłaciło około 200 zł. — 
ekawiśmy jedynie bardzo, czy też załatwienie re- 
su tak szybko nasiąpi jak to miejsce miało z! 
tzekacją wojskową, a jako lojalni obywatele nie-, 
miało zapytujermy, czy nie było by było dostate- 
snem, wysłać do nas jednego tylko żołnierza? 


H. H. Stanisławów 8. grudnia. W nie- 


da 


szcze- | 


| programu, mianowicie „Spiew' wykonany przez 
na' |iłonków Towarzystwa imienia Moniuszki, ,,Fanta- 
daję solo“ na flet Müilera i „Wielkie Potpourri“ na 
mat piesni narodowych" Hirckiego, kapelmistrza 
uzyki Harmonii wykonane przez całą orkiestrę, 
pr stało ono na żądanie publiczności powtórzone. 

Pod względem materjalnym pozostawił kon- 
‘frt bardzo wiele do życzenia, gùyż publiczność 


Z nim utraciły wszelkie Towarzystwa dobro | zgromadziła się nielicznie, oprócz kilku rodzin bio- 
łu na calą mające najsilniejszą podporę tak w jrących czynny udział w utworzeniu i podtrzymy- 
owie, w czynie, jak i w datkach. W nim i w jego | waniu „Harmonii*, nie widzieliśmy wielu osób u- 
nej małżonce utraciła cierpiąca ludzkość tych |częszczających zwykle ua każdą produkcję muzy- 


czną, szczególnie członkowie Towarzystwa miłośni. 
ków muzyki, odznaczali się nieobecnością, parter na 
pół pusty, na galerji reprezentowało publiczność 
kilku stróżów porządku publicznego. Gdzież leży 
przyczyna tej oziębłości dla takiej instytucji jak 
Harmonia, której istnienie i rozwój powinien leżeć 
każdemu mieszkańcowi miasta na sercu? Wszak o- 
bok orkiestry mogą się kształcić dzieci nawet mniej 
zamożnych w muzyce a starsi z pewnością z przy- 


kdzięczyć należy rozwinięcie się t-j instytucji i jemnością w wolnych od zajęć chwilach przysłu- 


chują się produkcjom tej orkiestry bądź to w lecie 
na prze.hadzkach publicznych, w ogródkach bądź 
też w zimie na wieczorkach. Czy się omylimy przy- 
pisując taką absitynencję publiczności w znacznej 
części antagonizmowi dwóch u nas istniejących To- 
warzystw muzycznych ? Niewiemy, 


— Czerwony śnieg spadł 25. z. m. pod 
Bleiberg w Karyntji. Snieg ten poprzedziła trzy- 
dniowa odwilż, a śnieg, który spadł w dniu wy- 
mienionym pokryły gęsto dzdżowice (Lumbricus 
anatomcus) zaczerwieniając miejscami jego po- 
wierzchnie. Setki wron, które wnet .się. zjawiły 
oczyściły śnieg z robactwa, 

— i Antoni Langer, znany. literat wiedeń- 
ski zmarł w tem mieście 8. bm. Ur. 1824 w Wie- 
dniu, z początku chciał się poświęcić służbie rzą- 
dowej, ale następnie oddał się całą duszą litera- 
ckiej pracy. Rozpocząwszy karjerę w Tkheaterzettung 
Biiuerlego pożniej objął redakcję satyryczno-liumo- 
rystycznego tygodnika Hans Jórgel. Największe 
prawie powodzenie miały jego teatralne sztuki lu- 
dowe, gdzie przedstawiał życie i typy wiedeńskie, 
które znał gruntownie. Jedna z jego sztuk „Słowo 
do ministra" utrzymała się i na naszej scenie. 
Przywiązany całą duszą do swego rodzinnego mia- 
sta, brał jo w obronę zawsze, Wiedeń eddawał mu 
piękne za nadobne. W stolicy naddunajskiej nie 


sze w którem się cała inteligoncja jaworowska |było bardziej popularnej i lubionej postaci jak An- 


toni Langer. 

Podczas sądzenia przem- sąd wojenny w 
Petaraburgu Mirskiego i lunych zdarzył się tam 
asbawny wypadek, Gdy publiczność z wytężoną 
uwagą słucha przebiegu sprawy, na galerji padł 
strzał, jakby kto strzelił « pistoletu! Można sobie 
wyobrazić, eo się stał za popłoch. Sędziowie, żan- 
darmi powyskakiwali z swych miejsc ; ministrowie 
poczęli uciekać. Lecz gdy jakoś dymu nie widać i 
krwi też nigdzie, przewodulczący ochłonąwszy, ka- 
zał wcźnym dowiedzieć się, co się stało na galerji. 
Pobiegli teś żandarmi, i okazało się, że to po pro- 
stu pękła butelka z kwasem (kisłyj szczi). Kwas 
ten jest narodowym napojem moskiewskim, robi się 
z jęczmienia, wody i rodzenków a fermentnje bar- 
dzo, Kupił go po drodze jeden z widzów, włożył 
do kieszeni i poszedł na proces. Gdy kwas się roz- 
grzał, nastąpiła eksplozja jak z butelki szampań. 
skiego. Po sprawdzeniu wypadku ministrowie wró- 
cili. do sali rozpraw. 

W Saint Denis wydarzył się szczególny! 
wypadek samobójstwa. Czternastoletnia córka pie- 
karza odebrała sobie życie wystrzałom z rewolwe- 
ru w szkole, pośród zebrauych uczennic. Powodem 
miało być to, że rodzice nie chcieli jej pozwolić 
ukończyć nauk w celu otrzymania patentu na nan- 
czycielkę. 

— Nowy sportman. Hr. D'Osmond odbył wła- 
śnie drogę z Wiednia do Nicei czworokonnym po- 
wozem w 36 dniach, a niedawno temu z Wiednia 
do Paryża tym samym sposobem w ciągu jednego 
miesiąca. 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Z wydziału Towarzystwa rybackiego 
w Kiakowie. Zakład rybny w Salzburgu darował 
naszemu Towarzystwu 10.000 ikry pstrąga, a uprzej- 
my dyrektor zakładu p. S. Gottein przesłał takową 
według naszego życzenia Z osobna po 1000 wprost 
oddziałom Towarzystwa w Kołomyi, Stanisławowie, 
Jarosławia, Tarnowie, Nowymtarga, Bochni i Wa- 
dowicach, zaś 3000 Towarzystwa. lkra, nadana 
wieczór 2. grudnia w Salzburgn, przeszła przez 
Kraków d. 4. grudnia, a tak oddziały przystąpią 
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już po dłuższych przygotowauiach do pracy, która 
w lutym p. r. po nadejściu znacznej ilości ikry 
przybierze poważne rozmiary. Do Słotwiny przy- 
była ikra żywa, przetrzymawszy transport przez 
40 godzin przy 18 stopni mrozu ; tylko 28 jajek 
zginęło. 

W zakupnie ikry pstrąga za 307 marek uzy- 
skaliśmy za życzliwem pośrednictwem prezesa V. 
Behr w Berlinie pewne obniżenie ceny, w skutek 
czego oddziały Towarzystwa otrzymają ikry pstrą- 
gowej na ten rok stosunkowo więcej, aniżeli to 
pierwotnie z podziała wypadało, liczące 1000 ikry 
po 7 marek. Zaś co do ikry siei, którą tenże pre- 
zes v. Behr chciał nas obdarzyć, to odpigano mu 
z podziękowaniem, że nie możemy z niej korzystać, 
gdyż niektóre oddziały Towarzystwa odpowiedziały 
na nasze zapytanie, że w ich okręgn nie ma jezior 
głębokich, któreby się nadawały do zarybienia sie- 
jami. 

W dorzecza Wisły przybył nowy oddział To- 
warzystwa w Snchy dla Skawy. Zawiązało go za 
staraniem dr. Fr. Nowakowskiego 12 członków To- 
warzystwa. Obrano prezesem dr. Fr. Nowakowskie- 
go, zastępcą p. Edw. Drapellę, wydziałowymi pp. 
dr. Gawlika, J. Kisiakiewicza, Franciszka Kopecz- 
nego i Antoniego Kopecznego. 

W dorzeczu Prutu, w którem dotąd istniał 
tyiko oddział kołomyjski zebrało się obecnie w Ku- 
tach za staraniem p. Rud. Farnika c. k. zarządcy 
lasów i domen, 12 członków Towarzystwa w za- 


Lwów dnia 10. grudnia. (Sprawozdanie, 
lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: 

Pszenica czerwona od 11:75 do 12'25 zł., biała , 
od 11:75 do 12:25 zł., żółta od 11-25 do 11-75zł., je- 
sienna od —— do —— zł. 
8'25 zł, nowe od —— do —— zł. — Jęczmień 
browarowy od 7:40 do 7'75 zł., pastewny od 6'25 
do 6:50 zł. — Owies od 6:25 do 6:50 zł, nowy 
od —— do —— zł. — Groch do gotowania od 
9:— do 10-— zl., pastewny od 7:10 do 7:50 zł, 
nowy od —*— do —— zł. — Wyka od 6'25 do 
do 650 zł. — Bób od 925 do 11:75 zł. — Kuku- 
rudza stara od 7*— do 7:25 zł., nowa od —— 
ào —*— zł. — Rzepak zimowy od 11*— do 11:50 
zł., rzepak letni od 1075 do 11— zł. — Lmianka 
od 9:50 do 10*— zł, — Nasienie lniane od 12:— 
do 12:25 zł. Nasienie konopne od —— do —— 
zł, — Koniczyna od 49-— do 55— zł. — Kmi- 
nek od 30— do 33*— zł. — Anyż od —— do 
—— zł. — Anyż płaski od 36-— do 40— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy ed 3640 do —— zł 

Uwaga. O produktach ułamkiem 


oznaczonych 


miarze utworzenia oddziału dla rzeki Czeremoszu. | pędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 773, 


Nadto w Dorze nad Prutem nadleśniczy p. K. Obst, 
urządził sobie zakład rybny do wylęgania około | 
100.000 kry. 

Wydział krajowy raczył na naszą prośbę przed- 
łożone mn egzemplarze statutu Towarzystwa oraz 
tablice o rybach rozesłać wydziałom powiatowym i 
wezwał je, aby tablice te wedle możności dopeł- 
nily i Towarzystwu rybackiemu zwróciły, Następnie 
zezwolił, aby z kwoty 70 złr. odstąpionej nam | 
przez Towarzystwo gospodarskie we Lwowie, kupić į 
tylko jednę wylęgarnię, a za resztę ikry. 

W skutek powodzenia, jakie p. Eckardt z Liib-, 
binchen w Prusiech miał tego roku z rozsełką ikry | 
i młodziutkiego narybku karpia, zamierza on je; 
znowu rozesłąć w czerwcu przyszłego roku. Ikra 
ma kosztować, jak oznajmił, po 2 marki za tysiąc, 
a przy wielkich zamówieniach tylko po 1 marce; 
zaś karpięta po 8 marki za 100; prócz tego opłaca 
kapujący porto za ikrę lub narybek i należytość 
za nic, a biorąc narybek ma zwrócić opłatnie bla- 
szankę, w której tenże przyszedł, albo też zapłacić 
wartość blaszanki. Jezeliby transport nie trwał 
dłużej jak 3 dni, to p. Eckardt npewnia, że kar- 
pięta w jego błaszance dójią żywe na miejsce 
przeznaczenia. Otrzymany narybek należy zaraz 
wpuścić do obszerniejszej sadzawki, któraby obfito- 
wała w żywność dla nich, a była wolną od wszel- 
kich rabusiów. Tę zaś przysposabia się tym sposo- 
bem, že sieje się na jej dnie zboże, a na 8—14 
dni przed nadejściem karpiąt zbiera Bię to zboże i 
sadzawkę napuszcga wodę. 

Ikra łososia kalifornijskiego g daru prezesa 
v. Behr chowa się w zakładzie rybnym p. Marfie- 
wieza w Słotwinie wrgłędnie dobrze. Albowiem 
choć jej przez ubytki codzienne według doniesień 
p. Treszki detąd zginęło razem około 700 sztuk, 
to strata tą nie jest jeszcze zbyt znaczna, gdy się 
zważy, że ikra przebyła daleką drogę przez niemal 
połowę globu ziemskiego. Prawie równe straty w 
tej ikrze wykazują także zakłady rybne pp. Bor- 
nego i Eckardta w Niemczech. Pierwszy łososik 
wylągł się w Słotwinie sam jeden dala 16. listo- 
pada ; po nim przybywały łososiki prawie codzień 
po kilka, aż od dnia 1. grudnia począwszy lęgną 
się tłumnie ; wszystkie wyglądają zdrowo i rzeżwo. 


Trzeba jednakze jeszcze dłuższego czasu zanim przy : 


nizkiej ciepłocie wody wszystek narybek się wylę- 
gnie i o tyle podchowa, że go będzie można wpu- 
ścić do rzek, Co do tych ostatnich dawca ikry pre- 
zes v. Behr życzy sobie, aby wychowane kalifor- 
nijczyki rozpuścić po równej części w Prucie i do- 
rzecza Wisły, gdyż niemi zarybiają Dunaj jnż od 
lat kilku, podczas gdy do Wisły nie wpuszczono 


(dotąd ani jednego, Życzenin p. v. Behra stanie się 


zadosyć. 
Kraków dnia 5. grudnia 1879. 
Dr. M, Nowicki. 


2 EM. maa ZE TOTO OLO 0 PTA 


torem jej prof. Robert Rischka. Treść pracy ozna- 
cza sam jej tytał, 

Wyszedł już nakładem księgarni Łukasze- 
wicza I tom pamiętników jen. Antoniego Jeziorań- 
skiego od r. 1848 - 68, Tom ten zawiera: 1) Wy- 
padki roku 1848. 2) Wojna węgierska. 3) Po woj- 


Żyto od 7:75 do| 7 


HOTET, ANGIELSKI : M. Sznmiański e Krzy- 
wego. H. Harasymowicz z Moskwy. 

HOTEL LAZARUSA: W, Kropf z Birczy. C. 
Krupczak z Sokala. J. Gold z Janowa. 


VY teatrze hr. Skzrbka. 
Dziś we czwartek dnła 11. grudnia 1879. 


Favorita 


Opera w 4 aktach, libretto Seribego, muzyka Do- 


nizettego. — 
Kapelmistrz p. Jarecki, 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 


W piątek dnie 12. grudnia 1879. 
Po raz pierwszy: 


Mąż debiutantki 


Komedja w 4 aktach z franc, pp. Meilhac i Halevy. 


ron 


Lwów, w izby ksndlowej 1! grudnia. 
1. Acie zn sztaką 
(hau kupona hieżącegoj. 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 10. gradnia 1879. 
godzina 2. minut 20. popołudnia. 


Losy kredytowe 179.50 Węgier. kred. 2689.50 
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nie. 4) Na Wschodzie. 5) Wojna krymska. 6) Po- 
wrót do ejczyzny. W drngim tomie, który juź jest 
w druku, będą obszernie opisane wypadki warszaw- 
skie z r. 1868 í wyprawa autora w Lubelskie, na 
granicy którego odbyła zię świetna waika pod Ko- 
byłanką. 

Tydzień polski w zeszycie nr. 45. zawiera: 
Z niedawnej przeszłości. Szkice węglem Litwosa. — 
Między nieśmiertelnymi, przez B. Abakanowicza. — 
W Bałkanach, przez Karola Brzozowskiego. — Za 
wielki trzewiczek, wiersz, napisał Karol Brzozow- 
ski. — Ten mały, powieść Alfonsa Dandeta. — 
Kronika tygodniowa. — Bibliografa polska. — Wia- 
domości z kraju i ze świata. — Od redakcji. — 
Odpowiedzi redakcji. 
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Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


Wiedeń .10. grudnia. Komisja prze- 
mysłowa naradzała się nad wnioskiem Po- 
scha w sprawie uregulowania handlu domo- 
krążnego i projektem do zmiany ustawy 
przemysłowej. Kilka mowców wystąpiło prze- 
ciw noweli do ustawy przemysłowej, żądając 
wypracowania nowej ustawy. Reprezentanci 
rządu podnosili trudności, pokąd kwestja uie 
będzie rozwiązaną, czy ma nadal być zupeł 
na wolność przemysłu, czy też ograniczona. 
Minister Prażak prosi o dyrektywę, jeźli 
ma rząd nowy projekt ustawy wypracować. 
Rechbauer oświadcza się za ankietą prze- 
mysłową. Na tem przerwana narada. 

Komisja bośniacka przyjęła 11 głosami 
przeciw 9 projekt referenta, hr. Lobkowica 
co do zarządu Bośnii. Po gruntownej roz- 
prawie przyjęto §. 1. w następującej styli- 
'zacji: Poleca się ministerjum, a względnie 
upoważnia się je, ażeby w ducha ustaw 
istniejących dla wspólnych spraw pod odpo- 
wiedzialnością konstytucyjną na prowadzony 
przez wspólne ministerjum zarząd wpły- 
i wało. 

§. 2. otrzymał następującą stylizację : 
rzedewszystkiem ma o ustanowienie kie- 
jranku i zasad tego zarządu, i prowadzenie 
|kolei za porozumieniem z obydwoma rząda- 
mi krajowemi nastąpić. 

Wiedeń 11. gradnia. Wiedeńska Izba 
(handlowa uchwaliła następującą rezolucję do 
|rządu: Ponieważ rząd niemiecki obstaje przy 
|dalekonośnych dla siebie korzyściach, a nie 
udziela nam wzajemnie żadnych znaczniej- 
szych koncesyj, należałoby raczej zrezygno- 
wać ze stosunku traktatowego z Niemcami i 
zachować niezależność naszej polityki cłowej, 
handlowej i przemysłowej. 

Berno (w Szwajcarji) d. 11. grudnia. 
Zgromadzenie związkowe wybrało przy pierw- 
szem skratynium Weltiego prezydentem 
Związku 133 głosami na 150, Ander- 
werta przy drugiem skrutynium wicepre- 
zydentem 106 głosami na 160, a sekretarza 
Rady związkowej Hasnera 91 głosami 
na 160 sędzią związkowym. Nad rekursem 
dziennikarza Gehlsena o wydalenie z kraju 
przez Radę związkową, przeszło zgromadze- 
nie 54 głosami przeciw 45 do porządku 
dziennego. 

Madryt d. 11. grudnia. „Coresponden- 
cia“ donosi, że 5 jenerałów otrzymało dy- 
misję. Gabinet przedłoży dzisiaj kortezom 
motywa krizys ministerjalnej. 

EE TEJ ŘE 
Przyjeekaji dnia 11. grudnia 1879. 

ROTEL ZORZA: St. hr. Dzieduszycki z Nie- 
słucbowa. St. hr. Potocki z Rymanowa. 

BOTEL EUROPEJSKI: L. hr. Dębicki z Kra- 


kowa. K. hr. Łączyński z Kutkorza. O. Doschot z 
Markowic. 


| 


SP 


Akcje fran.-aust, —.— Anglo-austr. 139.25 


Unionsbank 97.20 Kolej Kar. Lud. 243,26 
Nordbahn 230.25 Kolej Poład, _ 80.50 
Koiej Alföld. 139.25 Kolej Eiżbiety 178.25 


Weg. Nordostb. 183.60 
Wied. Comunal. 119.80 
Galiz. indemnix. 9.7 — 
Kolej siedmiog. 109.75 


Kolej Lw.-czer. 146.— 
Rudolfsbahn =—— 
Węę. obl. p. w zł. 76.75 
Losy z r. 1864 167.50 


Verkehrsbank —— Losy tureckie 17.40 
Renta węg. 6'/, 96.35 Kolej Państw. —— 
Bankverein 138.756 Rosy. rubel pap. 1.22 

Losy węgier. 108.75 Marki niemieckie —.— 
Weg. ostbahn —.— Weg. galic. kolęj —.— 


Usposobienie: wyczekujące. 
Wiedeń d. 11. grudnia. 
godzina 10 minut 45 przed południem. 
Akcje kredytowa 27980 Auglo-Anstzjackie 188 8) 
Eoiel Kar. Led. 2426) Kalej Południowa 80 25 
Uniezsbank 97.—  Napoisendor 931%, 
koty”. kavkzcty .— _ Usposobieniu: silniejsze. 
Berlia 4. 10 grudnia. 
woczinę F mizat 3% popołudnia, 


BRwyj. denez. 21190 Akcje kredyt, , 487 — 
Lomosrdiy  . 142 — ułalisyjąskie . . 107.60 
EKo oi Barti: 425) dAustrfackia bruku, 173 25 


Kasa galie. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje, 
5". Listy zastawne oprósz kupe: 


nów 100 xłr. pe ` . %4 50 96 — 
4°/, Listy zastawne eprões kupo- 
nów 103 złr. po . . 8825 (9 — 


Le 


ów d. 11. g 


A ir 


Pooląg! kolejowe. 
Odehodzą ze Lwowa: 
Podłag zegara lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 50 przed północą 
pociąg pospieszny; 0 godz. 4 m. b8 rano poeląg 
osobowy, o godz. 5 minnt 9 po południn pociąg 


mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz. 6. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 13 minut 80 
po połud. pociąg mieszany: o godz. 10 min. 81 wie- 
ezór, pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamoza; © godz. 10 m. 50 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 13 m. 52 w potud. 
niu pociąg mieszany. 

DO CZERNIÓWIEĆ: o kodz. 6 min. 30 runo, pociąg pe- 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, poci. MOGA - 
z RO 11 min. 10 w nocy, ag mięszany. 

DO STANI ŁAWOWA: na Stryj: o le 6 min. 67 rane 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu: © go- 
dzinie 3 min. 18 rano, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski © ge- 
dzinie 16 m. 80 wieuzór, pociąg pospieszny, 0 god. 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 18 pe 
południn, pociąg mięszany. 

Z KRAKOWA: ogodz. 5 min. 40 rano pociąg pospiesany 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg Osobowy, o geds. 
11 m. 20 przed poładniem, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
Pospieszny; 3 Bodka 4. min. a papo pociąg mięea” 
ny; O godz. $ m. BA po u, poci k 

Z STANISŁAWOWA: na AG o godz. 8 zas Aa aaie 

wieczór 


rudnia 1878, 


A 


NADESŁANE. 


Upraszam szanownych Prenumeratorów „Biblio- 
teki uniwersalnej* o jak najdokładniejsze adresy, 
miejsce i zajęcie, ponieważ przy końcu roku 1879 
wydamy w draku spis wszystkich szanownych pro- 
numeratorów. Adresować proszę wprost do Redak- 
cji Biblioteki. 

A. Kaczurba, 
odpowiedzialny wydawca. 


SFEJET dla chorób sifilitycznych, le- 
Specjalista karz praktyczny medycyny, 


chirurgii i położn, 


J. KURPIEL, 
przy ulicy Sobieskiego, 1. 12. nowa, 
ordynuje od 9. do 12. przed, a od 2, do 5. po po- 
ludniu, — Także listownie. 
 nidikanedii oi E E l 
KSAWERY BUDKOWSKI 
baletmistrz teatrów warszawskich, udziela naukę 
tańców najnowszych salonowych, równie towarzy- 
skich jak i solo popisowych, tak w domach prywa- 
tnych jak we własnem mieszkanin Rynek l. 12 I. 
piętro pod dwoma dzwonami, 


Praktyczne upominki 


na Gwiazdkę i Nowy Rok 


Płótno 
BIELIZNA STOŁOWA 
Bielizna damska 
BIELIZNA MĘZKA 
Szirt ngi i Perkale 
Calicot ma kalesony 
Chustki do nosa 


Duszność 


(Astma). 


Szybko i pewnie skutku- 
jący środek przeciw dusz- 
ności, przez lekarzy doświad- 
czony i jako niezawodny ^o- 
lecony, wysyła za frankowa- 


| lesssz 


ag Tommin 150 Najtańsze pismo powieściowe! | p l 
oy ABOL PENOS U WNAZANKA | 
% [4 

AAL FABRYKA MASZYN M. POWIEŚCI I NOWELLI 
b 4 poleca ze swego składu obficie l, Zk wychodzi we Lwowie, nakładem W. Manieckiego od początku Grudnia .r. 
» zaopatrzonego na sezon SE Nr I obejmuje: Sądy ludzkie, powieść jednotomowa. 
le, t teraźniejszy M ` Ae Qdwidziny w czerwonym klasztorze, no- 
IC weczkarnie {7 GPónyój KJ wella. Pokuta, rowieść w dwóch częściach, 


Prenumerata kwartalna za Grudzień, Styczeń i Luty 1 złr. 50 et. 
po cenach najumiarkowańszj ch. G za cztery miesiące do 1. Kwietnia 1880 2 złr. 


guiotowniki itd. Í kcs-iach ral’ 
Naprawę maszyn usku- 8 WE- Zamówienia i prenumeratę uprasza się nadsyłać do wy- 


Q 


białe i`kolor. piękn. szłaczkami 
Kołnierzyki i mankietki 
damskie i męzkie, 
KRAWATKI 
damskie i męzkie. 
Cieple KAFTANIKI 
Fończochy i Skarpetki 
BARCHANY 
Sznurówki francuskie 
WODA kolońska 
i wiele iunych artykułów. 
po!eca 
nowo nrządzony hsniel 


JANA RIEDLA 


we LWOWIE 
plac Marjachi ł. 6, 


Cenniki szczezółowe posyłam 
na łaskawe Żądanie! 


nem nadesłaniem 2 złr. 50 ct. 
lu 5 mark franco 4073 8—20 


A. Krasovecz, 
aptekarz w Gleichenberg w Styrji. 


| rm - astuusstód 
Ważne 
dla kupców na prowincji. 


Realność 


do sprzedania z wo.nej reki, która poło- 
żona w mieście powiatowem, wschodniej 
części kraju z siedzibą sadu i rady powia 
towej, przy bitym gościńcu niedaleko ko- 
lei, składa sie z domu piątrowego, mnro 
wanego, mieszczącego w sobie obszerny 
zajazd z pokojami gościnnemi, wyszynk pi- 
wa wódki i wina, oraz lokal stosow *y na 
sklep korzenny lub bławatny. 
a oprócz tego ładne mieszkania dla 3. lub 


4ch partyj. zawsze zajęte. Otwarcie r F ATE 
handlu >*zczegóinie korzen nego K rak ów. 


w tym domu obieruje znakomite ko- Subjekt zdolny do kandlu płatna 
rzyści, ponieważ w okolicy tej ladnej i za-ji bielizny, »ładaigey językiem polskim i 
sobnej na mil kilka w około porządnego|niemieckim, rnajdzie od 1 lutego r. p. 
sklepu niema. Mający cheć kupna zechcąjkorzystne mie sva w sklepie pol firmą: 


A latownie pod HH. Ń. do Ad. A. Flinter 


iatracji „Gazety Narodowej", a bliższe 

usczegóły i warunki zostaną natychmiastjiw Krakowie. 4025 1—3 
udzielone. Zgłosić się neleży do p E. Better 
zegarmistrza w Krakowie, ulica Groduka. 


Ce mp aoit S tat S e 


A. MAŃKOWSKI jj 


we Lwowie przy ul. Halickiej I. 17. n. [0. 
poleca szanownej publiczności swój od 33 lat istoiejący 


HANDEL 
=e Korzeni, Delikatesów i Win $ 
oraz Spirytuosów s: s—« 


osobliwie uwagę zwraca na nader obfity zapas WIN 
najrozmaitszych od najstarszych do stołowych, następnie 


"SKLAD HERBATY 


prawdziwie chińskiej 
ręcząc za wyborną jakość i ceny umiarkowane. 


413001 =38 


= 


Pokój do śniadań ogólnie znany. 


[FTTTITEJLENIEETELCEEJI FI 
Zaklad wodoleczniczy 
w Kaltenleutgeben p. Wiedniem. 


Sezon zimowy od 1. pażdziernika do 15. kwietnia. (Ceny w zimie.) 
i Bliżsrą wiadomość i prospekty wysyła administracja Zakładu. Dr. 
SK W. Winternitz w Kaltenientgeben. | 


WYUJYYOKUSYWENACTYBUYWEWESY EB 
| PROSPEKT. 


Wobec tak rozsbudzonego zamiłowania do czytania, gdy pokarm ducha, jak, 
pokarm ciała stał się jnż niezbędną potrzebą klas inteligentnych w społeczeństwie, 
pragniemy rozpowszechniać jak najwiązezą ilość nznanych arcydzieł tak polskich 
jak inych narodów. 

W tym cein wychodzić będzie w Tarnowie od 1. stycznia 1880 r. | 


BIBLIOTEKA UNIWERSALNA 


arcydzieł polskich i obcych 

z poezyi, dramatu, trajedyi, komedyi, najlepszych powieści, z wymowy, dziejów, filo- 
zofii, estetyki, podrájy ; apriga itd. z geninszów takich jak: Mickiewicz, Krasiński, 
Słowacki, Zaleski, Goszczyński, Pol, Rzewnski, Homer, Dante, Szekspir, Kalderon,’ 
Byron, Molier, Gete, Sziller, Puszkin, Tołstoj i wielu innych, ; 2 

Co miesiąc ukałe się jeden tom, pięknie Fgezarówani na pięknym i gładkim 
papierze, zupełnie na wzór prospektu, ten sam papier, wielkość i czcionki. Każdy, 
tom miesięczny zawierać będzie 160 takich atronnic, co na rok uczyni 1920 stronnicj 
czyli tomów 14. r p aim: 

W tych 12. tomach umieścimy dzieł najmniej 10, 
sześć mniejszych. , 

Prenumerata „Biblioteki uniwersalnej“ 
będzie : 4 
p W Galicyi i całej Anatrji rocznie 4 zł., półrocznie 2 złr, kwartalnie 1 złr. 

W Wielkiem Księstwie Poznańskiem i całem ossarstwie Niemieckiem z prze- 
syłką pre tową rocznie 8 marek, półrocznie 4 marek, kwartalnie 2 marki. ? 

Prenvmeratę przysyłać można wprost do redakcyi: „Biblioteki Uniwersalnej 
w drukarni J Styrn w Tarnowie, 

Równi-ż prenumerować można we wazystkich księgarniach i pocztach tak 

ju jak i z. granicą. "4 7 , 
4 mał" teu Wysaty rocznie przynajmniej 2 wielkie dzieła, drogą osobnej pre- 
numeraty, której cena dla prenumeratorów Bibl, Uniw. będzie o wiele zniżona. 

U narodów zachodnich, jak u Anglików i innych Prey 
posagn pannie niezbędną rzeczą jest piękna i doberowa biblio 
przynos”ący chlubę Anglikom, nie jest godnym naśladowania. | TRET KA 

ycie rodzinne stoi w Auglii najwyżej prawie ze wszystkich Bp Gr i ryj 

też trudno byłchy w Anglii o dom inteligentny, w którymby nie było piąspej 2 
borowej biblioteki, obok której zgromądza się rodzina, i wspólnie wt 
sasiada do duchowej uczty. Waszak prawa do aż 


d 
x 


| 
z tych cztery większych a 


razem s przesyłką pocztową wynosić 


dawaniu wyprawy lab 


aczorami po pracy 
ywania tych najwyższych i najpiQ” 
knieiszych owoców umysłu ludzkiego posiadamy wszyscy, tego nam nikt nie zaprzeczy, 
bo Bóg zsyła jenpinszów dla wazystkich. Dlaczeguż z tych praw korzystać nie mamy. 
Otóż naszem staraniem będzie, aby wszyscy, pragnący wiedzy, mogli po latach kil 
kunasto posiadać własną doborową biblioteczkę prawdziwych arcydzieł. Któż teraz 
naze chęci poprzeć może? Tylko samo społeczeństwo, do którego z otachą szczerą | 
I uczciwą chęcią się udajemy. gsr 
Odpowiedzialny wydawca. 
MS" Upraszamy najuprzejmiej o wczesne przysyłanie prenumeraty. 
T Au 86 Shi 99. listopada 1879. 


OOCOCOCOOCOCCOCOGOGOC 
KS” Zmiana loxalu. ES 


Niniejazem uwiadamiam Szanowną 
P. T. Publiczność, że od lat wieln za- 


NE Skład obuwia 
damskiego I męzkicgo 


pod firmą 

Szymon Amałowicz, 
znajdujący si 
Wilda , da. 
pe 
ey SRR 
nów naj ESR. będę, kę wo ruos 
U , szego materjału sporządzorem, & nie 
ustępującem w niozem wyro osya, tak co do jakoi jakotał 
i ceny, zapewnić sobie I nadal liczny odbiór obuwia mego. Zamówie- 
nim s prowincji jak i miejscowe przyjmuję w sklepie, rymek l. 9. i 

nskuteczniam szybko oras po cenach i rzystępnych. 

8777 19. 80 Z najgłębszym szacunkiem 


M. Amaalewicz. 


strucle, ciasta wszelkich gatunków, 
torty itp. po najtańszych cenach u- 
'praszsjąc O wczesne zamówienia a usil 
nem staraniem będzie mojem, zadowolić 
moich szanownych odbiorców. 


= v Ó 
a bieli 


teka. Ozył zwyczaj teu,| 


; 


i 
l 
n 


p4 tecznia jak najsp:eszutej. dawnictwa pod ndresem: W. Maniecki we Lwo- 
e wie, ulica Grodzickich 1. 4. 


LDOGOOGOCOŚCIH 


Dobry gorzelnik; 
i 


eo oT E o S E EE E RAEE e e 
Drukarnia narodowa W. Manieckiego we Lwowie uskutecznia 


BILETY wizytowe, odciskane na n wo sprowadzonej maszynie 


amerykańskiej w cenia nader niskiej: za 100 sztuk wraz z 

przesyłką pocztową 6% ct, 75 ct, 85 ct, I złr. i wyżej 

znajdzie zaraz posadę na kampanię trzech 4 według jakości i wielkości papieru. 4121 1—3 
miesięczną. 

Zgłosić sią piserunie do Zarządu dóbr 

w Chorzelowie, poczt» Mielec. 3105 1—5! 


ka "CTH 
talo | o" rza grający najn.Wsze (GA 
tańce na fortepianie dotrze ot lat 

lkilkau znany Szan. Pabliczności poł- ca się 
|łaskawej pamięci Adres: Rynek Nr. 
44. IL. piętro lub w szkole tańców 
JA. Schón. Na źądanio ma towarzyszu ze 
skrzypcami. 


IWA GWIAZDKE! 


we Lwowie, ulica Halicka. I. 6, 
poleca największy wybór gier towzrzyskich dla młodzieży i dorosłych 


GŁÓWNY SKŁAD w GALICJI 


Zabawek dla dzieci 
każdego wieku: 


grzechotki, zwierzątka, lalki gumelastyczne, pajace, lalki w koszulkach, 
ubierane, wołające papa, mama, zwierzatka z futerkiem i biegające. naczv- 
nia kvchenne z drzewa blachy, cyny: kuchenki, saloniki, sklepy, stajenki, 
szopki, serwisy stołowe , herbaciane, meble z drzewa, metalu i gięte, Żoł- 
|, Vierze z cyny. z drzew», pałaszyki, strzelbki, konie, powozy, omnibusy, 

tramway, bilnrdye, figury geometryczne. | tarnie magiczne zegarki, melo- 
e diony. gospodarstwa wiejskie. wsie. miasta, polowania, królikarnie, owczar- 
6 
e 


% 


nie, obrazy do składania, budownictwa, łamigłówki, teatrzyki panoramy, 
kuferki z garderobą dla lalek, pudełka urządzone dla panienek do haftowa- 
nia, robót paciorkami, kwiatami, i wszelkie w zakres tego należące zabawki. 

Lichtarzyki, świeczki, baloniki, g 
bombonierki i tvsiące różnorodnych przedmiotów do ubierania drzewka. 

Ręcząc za towar doborowy i rzetelną usłagą. 
Cenniki na Żądanie franco. 


| bygienicu 


wc wa 
02 alica 


Świeży transport 


złotych rybek. 


Przy tej Bpos'bności mam zaszczyt 
polecić P. T. Publiczności na 
Swięta Bożego Narodzenia 


PRALNIA 


na sposób zagraniczny, 


Stanisław.. Wężowiez, 
cukiernia 


we Lwowie 1. 16 ni Jzgiellońska, 
4114 1-2 


lizna hotelowa, stołowe nakrycia z restauracji, firanki para 70 ct. i wy 
suknie anulowe, batystowe, z cróp lisse, suknie czarne. wełniane poprnte, 
gliże najdel katniejsze, bielizna nowa z msgazynów i t.d. 

Ceny bardzo mierne — Wszystko pod gwarancją. 


Na łądanie falbany do sukien i Bpodnic itd. oddają się plisowane 
łług najnowszej mody, 4116 1— 


Ces. kr. | krajowa 
Fabryka i 
zny1 płócien 
Weldler 8. Budie 


R. dostawców nadwornych 
Główny skład : 
Wiedeń I. Tuchlauben I8 


Marja Czerkawska, 


p. 4 . LJ 
Przeciw wyłysieniu głowy, 2 10-2 


siwiznie i tworneułu mię łapiży, przydaje uła wedt 641 1enni< 
sadckodukcych świadectw i liatów dalękczynnych jefiynie i wyłacznie 


Olejek taninowy dr. Moras. 
i dyă nietylko ža 


Dsiatunie tego jest fakiyaanie sadriwiajgea, 
usuwa warvaikie wyżej wymieniene slaboáoi, lecz fage wxmaonia- 
janoa sabątnucje pofywna, które wedłag zasad umiejężneści winsnmi 
koniecknie sa potrzebne, preywrncaja kuida włosy cherobliwe de 
sowsgo ycia I przyczynimję eie udzmiawajaco de 


3 arasia włosów. 
Ta dsaieaie okatecnkość ntwierdcąa Lniezliczena 


3 loié świadaatw. 
m Miedzy inzemu i mastępujnce: I ją eddnję olejkewi (faninewemu, wp- 
rebianemu prist de Moras Galena pockanią, IFE iukowy mietylka że zapobiegł wyyA- 
dasia włosów i twertniin się tupieżu, lacx spravit mi macny porasi włosów. 

Wiadeń. Andraasay. 
Wielnrzkie dradki nie hyły w utunie wyletnyć stinséw moich od wypadania, mè sa 
porady mego lekarra saosriem atywać alejak tnninowy 47. Mocua, ktery w króżkim ozańie 
wyłeczył mię r ie] choroby. Ktoscunie da zasługi oddaja pablicznie tsmn preparutowi na- 
laiza prehwałe a wynzlascy Sajzywega pódriękowynie | 

Proga 10. iutage 1874 Xicsky. 

Da nażycia we fasskach pe $ i 1 gald. we Lwowie a Żyg. Macksra, apt. pod 
% ershrnyw erłom, przy ulicy Krakowskiej. Należy wyrułaie aå „iliejka taninowego 
dr. Koras.” 
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ł 
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Weldler & Budie 
'£T U9q0ETYDNI, I VOPOFM 


polecają jako praktyczny 


podarek na Gwiazdkęć 


G sztuk pruwda. chusteczek ohrahianych z d wol- 
nomi literami 90 ot. te same £ milt plô- 
ina ? zł. 25 et. hiala hatystowe chosteczki r 
eleg. literamal 70, 80, 90 ct. Zimewe azlafroki 2 
materji wełnianej wo wszelkich kolurach 5, 6, 7 
uł. Apngiel. kostiumy flcowa i Manelone, najmo- 
dniejasze 10, 12, 16 zł., kalesony i epodaice , bar- 
chavn fleu lab flaaeli po 2, 3, 4 gł., kata<ki pe- 
Hiykowe 3, 4% do 8 sł. Najlspana i Oajiniisqa ziee 


ró 


Upoważniony we Francyi, Belgii, Austryi i Rossyi 
Rob jest Sirop ozyszczacy krów skladu czysto roślinnego, którego skut ść 
sprawdzona od wiaku (1778). zlata bardzo skutecznie przeciw” wyrzutom fikófnym; 
za 


lszajom, skrofułom, strupom, wrzodom, zawsłom t gruczołom, ażeniom krwi i cho- 
robom zaraźliwym nowym i zantarzałym. 

Podpig włąanoręczny Dra (GUaaUDEAU-DE-SAINT-GsRvais daje rękojmie prawd ri wości 
Sklad główny w Paryżu, uliga RICHER, 17. 


saa męzka i damsku elegancko wykonana po ery- 
inalnygeh cenach fabr osnych. llnstrownna kaiaż- 
a u kogstorysami na wyprawy ślahne herpłatnia 


i franco. Past za pehraniem. Co by się mie 
podobało bedzia napewrót przyjęte. 
8583 8 - 19 Skład we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, 


i. 


TITYTYIEFYWYYINYYYTYLYTY TA 


‘Magazyn Karola Langa 


wiazdy. knie szkanne różnobarwne, ww 


Szprycowane 


Z dniem 1 grudnia 1879 r. została otwartą dla nżytku Szan. Publiczności 


bez żadnych szkodliwych dodatków dła bielizny. 


Przyjmuje się: Całe wyprawy, bielizna męska, damska, dzieciuna, bie-| | 


Zamówienia z prowincji uskuteczniają się szybko i starannie opakowane. > 


właścicieika Zakładu, ul. Najerowska Nr. 13., w oficynach. 
GB000 bai bwewoceoGwi ooo two: ws6oO3Ł 


2069000 00000000000000000 000000 0 G400208 N 


ROB BOYVEAU LAFFECTEURY $% 


Z. Rnekora J i. Beis ra. 


| 


O 


studjum społeczne 
opuściło prasę we Lwowie nakładem 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 
A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego. 


wang 1 zł. 70 ct. 
W r WW zc 
Tar 


ag 0X m ws da 


Bezpośrednie a zatem najtańsze źródło do kupna. 


BE KAW EE EM 
. 
Cost rri 6: Mani la Ceylon Mucca Cula Menado Jawa Domingo Bio 


Perl- Perl- 

2.10, 1.90, 19), 1.95, 1.85, 175, 1.55, 1.60, 1.50. 
|za kilogram czystej wagi, w najprzedniejszych ga- 
tunkach, wysyła pocztą ocłoną i franco, 
przy zamówieniach jednego lub więcej worków od 


kaj) 
WE 
TR 
w 


'gApodsoż vip uze y 


Ważne dła gospodyń. 


F 4*/, kilo”czystej wagi, 
x| Richard v. Maiti w Trjeście. 


Srałym odbiorcom i znanyne osobistościom: zapłata po odebrsniu 
toaaru — zresztą za pobraniem. 4104 1—10 


N 
w . 


e nak 


Wielka oszczędność przy wybituej jskuści. 


300000000 06000 000000000 040060000000% 
Dr. Fryd. Lengila 


balsam brzozowy 


Jut sam sok roślinny, który s brzozy cieknie, jeżeli 
A: się pień zawierci, znany jest od najdawniejszej pamigeí 
jako wyborny środek piękności; jeżeli się mle ten sok 
przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemi- 
cznej na balsam, wtedy nabiera om isżotuie cudownej sku» 
teczności. Jeżeli sią tym balsamem posmaruje wieczór 
twarz lub inne miejsca skóry, wtedy aaraz następnego 
dnia wydzlelajn się małe tuski ze skóry, która pe- 
tem staje sie mieniące białą | delikatną 
Balsam ten wygładza powstałe na twaryg imarsseski 
- i blizny ospowate i nadaje jej koloru młodocianego ; skó- 
rze nadaje bieli, delikatności i świeśości, usuwa w najkrótasym czasie piegi, 
ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryssozyki i inne chi 
stości naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem użycia 1 zł. BOq* s prsy- 
słaniom pocztą o 10 et. drożej. a 1 
8 Do nabybia we Ewowie w apt. pod „Srebrnym Orłen. SZy gm. 
Ruckera przy ul. Krakowskiej. 3524. 1i 
©6GOG6 wo ocosG6 4000 060666 


n'e 


SŁABOŚCI PIERSIOWE 


OP ZPODFOSFORANU WAPNA 


PR. GIRENSAUŁ/E et Cie, Aptekarzy w Paryża. 
8, ulica Vivienne. 


O4 1467 6. tea wazadł w powękechoG , Lesty oñ hapsi, 
diugoletnle. kokiusz, zapalónie gardła | z A 1 (bro u) nio 
pomyślne sprawia skutk! uzyty przeciwko siakościam. piersiowy (pbilaie) | miar 
guchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najopotaryuszy i potnienia noone, a chorzy 
szybko powracają do póżądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przypisują osgb Pastylki m 
sia głowiastej sałaty I laurowych liści p. Grimault, bardzo przyjemnege nnąku, kiedy 
idzie 7 wierzenia kataron d kaadlom ray pika A = 

D nia licznych (aisre pasladowjcta żądać mem TzĄdGWY iren- 

cuzki koloru niebieskiego, stógownis do prawa £ 76 pada (373, marka m, 
i podpis GRIMA ULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie: 
Dostąć można w git wnysb aptekach w POLSCE i w AUSTRYI 


łej, 
ne- 


po-| g 
2 


Mari 
We Lwowie do nabycia w aptekach pp.: P 


Z. Rue- 
kors i J. Beisera. 


iotra Mikolascha , 


w 


OKKKKKAMAAMADAKAMAMARANAKAKO 
X KE O sile leczącej prawdziwych „©£ 


WILHELMA 


antiartretycznych antireumatycznych 


krew czyszczących ziółek, 


przytaczamy poniżej następującę pisma uznania, wystogsowane 

do p. Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 

k i Naszaly 18. grudnia 1876. 

* Pozwalam sobie niniejszem wyrazić panu podziękę za cudowne skutki, 
które sprawiają pańskie wyborne Wilhelma antiartretyczne, antireumatyczne, 
krew czyszcząca ziółka. Za pom cą tych ziółek wyleczyłem zupełuie powną 

panią w Suttó, choviaż przez trzy ćwierć rocza leczoną była przez najlepszych 

lekarzy w całej okolicy, a którzy jej odmawiali życia. W skutek tej kuracji 
stały sią pańskie ziółka w całej okolicy tak dalece ulubione, śe pan Jósef 

Tórók, aptekerz, przy Kdnigagasse 7 w Peszcie, nienawodnie będzie miał do- 

bry odbyt za strony wieśniaków z Suttó. 

, Także u mnie w domn wydarzył się wypadek: Pewien będący n mnie w 
a> slnżbie młody człowiek zachorował ną gwałtowne cierpienie gośćcowe, że ani 
nogami ani rękami nie mógł poruszać, a po nżyciu 8 pakietów 

R pańskich wybornych ziółek i dwóch plasterków pańskiej o. k. wyłącznie uprz, 


KUAKLIWA. 


x 


mi takowe pomagają. Jeszcze raz powtarzam podzięko wanie moich współtowa- 
x rzyszy, kreśląc sią z poważaniem 
Michał Holdampf, 


dzierżawca dóbr w Naszaly, o, p. Totis we Węgrzech. 


p MGJOUOCĘMGOWOCOCCCCCPOOOOOOOOPOOOOOOO>R* 


MOLLA proszki seidlickie. 
Jedynie prawdziwe, 


p 1 ród a ŚW, 
jeżeli na każdem pudełku znajduje się na etykiecia 
orzeł 1 moja kilkakrotnie:odbita firma. 

Od 30 lat zawsze z najlepszym skutkiem aży- 
wane na wszelkiego rodzajn choroby żołądka 
F i przeciw zwichniętemu truwicuiu (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw konge- 
stiom krwi i cierpieniom hemoroidal- 
mym. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy” zajęciu siedzącem. 


Fałszywetwyroby będą sądownie ścigane. 
Cena opieczętowanego pmdełka orygin. 1 zł. w. a. 


W ódka francuska i sól. Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 


wewnętrzne 1 zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia 
na ból głowy — nszów i zębów, na blizny i ray, na owrzodzenia skirowe, zapalenia ósg, sparaliżowania i zranie- 
als wszelkiego rodzaju i t. p. 


Wo farzkach wraz z przepisem użycia 80 ct. a. w. 
Olej tranowy z wątroby Dorsza, 


; 
; 
; 


sporządzony przet Krohn eż Go. w Bergan (Norwe- 
gjs.) Ton tran Jest jedynym, który”z pomiędzy wszynt- 


kich innych w haudlach zię znajdujących gatunzów, do celów leczniczych się przydaje. do nabycia: we Lwowie: Jakób Beiser apt.: Kalikst Krzyfanowski apt; Piotr 

z i Tena acz: wraz S przepisem użycia 1 sry a. w. zsskącz D n A i auch SW myk SONA a r ki karszałkiewice 41 i: ] Adolf 
P apb.; rka: E. Międli apt.; Brody: M. 8. Franzos kup.: Brzessny: 

r Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. £) h B. Fadenhecht kup; Bursztyn: J. N. klika apt., Cleszkowice: Fr. X, Zapyth 
| Składy we wszystkich znacaniejszych aptekach monarchii lub w haudlach materjałów aptecanych. W miejsco g^ EN 08 t. Grotowski „Ag Drohobycz Ludwik ik apt; 
i 1) wońciach, Gdzie niema składu, otrzymać mogą także prywatne osoby przy Mag rura odpowiedni rabat. è AT A PIÓR: phu peh Kamionks eg rich PATI Ria e je s 
B wać, kóre opatem sg moja marha ochroung å podpkae o A ada Tra Biba O N Sarowa, gool Chalbasaoyi apt, Eud, Wistooki api, Kraków: Wiktar ady 
| Ę | apt., Josef Trauozyński apt. . Fons kop; Monastorzya. d. Żarski 
? Bkłady We Lwowie: apt. d. Bolesra, F. W. Krótkowaki Z. Ruokera, apt. St. Markiewice, w Biajaj A, Belcnert, apt., Erick f) b tj Nowy-Targ Karol Lausr kup; Nowy-fąos W: Filipek apt; Oświęcini 
Koler, sp. w Brodach EB. Griinnepana ap., M. 213. apt., BA. zsl8zX8 apt., B. osławski, apê. w oba: » Braki knp; Podwołoozyska: D. nolder apó.; Przemyśl: F. - 

+ £ w B pana sp, M. Kulak. apt, Ed. Liszka apt., B. Witosławski, apt. w Breelanach onat. Blebarski knp; Podwoł D. Schneider apt. ; Przemyśl: F, Gai 
() Bros. Dembiński apt, w Cwarwiotscach, Ig. Sobnirob, C. Alth apt., J. Golichowski spt., w Dobromilu N. Grotow- (JIN dotachka kup; Padzischow: A. Jaskiewios apt. Rokatymi Liebrsich Hirsch 
ska ap, W Drokobysew Dobruanioczi, apt, w fliwiasach A. Holm, ap. w GurahomoraE. Boterat ap; w Hali- g' Enp Ropczyce: M. Żymirski apt; Rymanows M. Wojtynkiewicz apt; Raeszów: 

$ csu Á. Gottuoner apb, w Jarosławiu Jós. Ronma 3b, w Jaworowie Wład. Lachowicz apt., w Krakowse dr. Flor, E. Kalinowski apt.; Sambor: Józef Alexiewicz c. k. apt. obw; Sanok: Jan Zae 
[) Sawiczewski, ap., W. Redyk apt., M Juworniski, X. Wiśniewaki apt, w Lismamowie Ant. Milier apt.. w Lisku R. @® X rewioz apt; e yć Jan Mizerski apt; Stanisławów: Jan Magura, apt; 
Barański, w Nowym Satsu Kostarkiowicza spadk, w Nowym Targu Karol Laur, w Podgórew 8. Schlzaingor, w è X Stryj: Julian Zgórski apt.; Szcsurowat W. Heinz apt.; Tarnopol: Fr. Jarro- 

(2 Prs F. Nahlik, F. Gaidaozkas pa Raeszowie J. 3 rox Ki da > pio" ae Alb. (zee z x ME nów: E. Ra A t., V RY jęk” 
Stecher apt., w Storożyńcu C. Chalbazany apt, w orse J. Alekalewicz opt. „ Maresch apt, w Steyju J, ~ adowice: §. Karow JW 3 

e Zgórski 4 $. A, Kübel, apt w opola E. Jamrogiewicz ap., A, Morawett apadkob. w_Tarwośgie W. T.A. Wie- AS . Markiewicz apt.; Wojniłow: Ernest Stieber apt; Zalessczyk!: Jakáb Ne- 
4 logóruki, Y Mtdner & Comp., F. Leszczyński, w Wadowicach Ig. Brosig, w Zbaraśu E. Krah apt., N. Sfssrinann. ółkiew: Ta Nahlik apt; Żurawno: Jós, TomasRewski apt; 

è 

POSOOOOOODOOOOOOOOOOODOOCOOGOGOCEC SOOOCI WAPKACKKKAKAKANAKAA, 


za ZA A OEE, NSZ 
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J. Debrzażaki | Z 


© AEX] 
EZZZELISIE 


ENE 
miss 


Dv pana Franciszka Wilhelma, tężazanie j PoE 
ondyn, B. styoz 1876. 


u płynnej rośliny sedatiwy „Basornia* zwanej znpełnie wyleczonym - 
akże i ja używam puńskie ziółka dwa rasy w roku i jestem przekonauy, ż6 
Od wielu lat używałem pańskich Wilhelma antiartrotysznysh anklren- 
matycznych, krew czyszczących ziółek, które mię jedynie od moich gwałto- 
wnych cierpień reumatycznych mogły uwolnić % poważaniem 
C. W. Or, 
Londyn 46 Museum Street, w pobliskosci Britech museuią, 
Do p. Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. i 
ł Oroszmez8, 9. atycsnia 1876. 
Nie mogę pominąć, ałebym pano nie oddał moją uprzejmą podziękę 
za przyslane mi Wilhelma, wntiartretyczne, antireumatyczne, krew czyszczące 
ziófka, albowiem przez pełnych dwa lata, cierpiąc na reumatyzm w nogach, 
y% uwolniłem się za pomocą krew = lk orei co taras i nadal publioz- 
aiżony 
Henryk Ruhestórer, poborca podatków. 


h ności podają do wiadomości 


Jedynie prawdziwe, wyrabiane przes FRANCISZKA 
WILHELMA, aptekarza w Neunkirchen, [Niłsza Austrja]. 
Pakiet na 8 dań podzielomy, sporządzony według recepty 
lekarza, wraz z przepisem użycia w różnych językach R zir. w. A, osobno za 
stempel i paknnek IQ ot. 
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„Gazety Narodowej A. Batia. 


